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wysłane zostało do Kasy Guber-

DZIAŁ URZĘDOWY

Warszawa, 
dnia 7 (19) Październiki.

N A JW Y Ż S Z Y  M A N IF E S T .
Z Bożej Ł ask i 

M y
A L E X A N D E R  I I ,

C esa e z  i S a m o w ła d c a W sz e c h  Ro.-ij, K r ó l  P o ls k i ,  
W ie lk i  K s ią ż ę  F in la n d z k i,  

etc., etc., etc.,
Oznajm iam y wszystkim Naszym  w iernym  podda

nym.
W  dniu 25 września, U kochana N asza B ratow a, 

W ielka  Księżna O lga Teodorów na, M ałżonka U ko-

C esarską

W ysokościom
gjusz. _ n  n

P rzyjm ując tak ie  pomnożenie Naszego Dom u Ce
sarskiego, jak o  nowy znak błogosławieństwa Boskie
go, zesłanego Nam  na pociechę, w_ zupełności je s te 
śmy przekonani, że wszyscy Nasi w ierni poddani 
wzniosą z N am i do Najwyższego^ gorące m odły o 
pom yślne w zrastanie i kwitnienie N ow onarodzo-
nego. . . .

R ozkazujem y pisać i nazywać wszędzie, gdzie na
leży, Tego U kochanego Naszego Synowca, x 
narodzonego W ielkiego K sięcia,
'W ysokością.

D an  w L iw adji, 25 w rześnia roku  tysiąc osmset 
sześćdziesiątego dziew iątego od N arodzenia C hry
stusa P ana, a panow ania Naszego piętnastego.^

N a oryginale W łasną  Je g o  Cesarskiej M ości ręką 
podpisano:

„ A L E X A N D E R ”.
(Gon. Urząd.) 

Przez Najwyższy rozkaz w wydziale wojskowym z 25 
września, Je g o  C esarska W ysokość N ow onarodzo
ny W ielki K siążę Sergjusz M ichałowicz, mianowa
ny został szefem 135-go bakińskiego pu łku  piecho
ty, k tó ry  ma się nazywać 135-m babińskim  pułkiem  
piechoty Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ielk iego  
Księcia Sergjusza M ichałowicza, oraz zaliczony zo
stał: do konno-grenadjerskiego pu łku  le jb-gw ard ji, 
do bataljonu strzelców lejb-gw ard ji R odziny C esar
skiej, do 1-ej baterji Jeg o  Cesarskiej W ysokości je - 
n e r a ł a - f e łd z e u g m is t r z a  2-ej brygady  a r ty l e r j i  lejb- 
gw ardji.

  ■ ■ ■ -----------------------

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Boiskiem , podaje
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30  
W rześnia (1 2  Października) r. b., w ilości rsr. 1 ,5 5 6  kop. 
89 Sukcesorom Franciszka Habermana, właściciel m wsi 
Smolany, położonej w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Su- 
wałkskim, Gminie Sejny, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; —  w do- 
ści rs. 126 kop. 6 1 , Ludwikowi Weigt, właścicielowi dóbr 
Nosków, położonych w Gubernji K aliszskiej, Powiecie Ka-

sów, położonych w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Koniń
skim , Gminie Zborów, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- 
nej Kaliszskiej, celem  wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 
2 ,5  6 4 kop. 7 7, Ludwikowi Grabowskiemu, właścicielowi 
miasta Łęczna, położonego w Gubernji Lubelskiej, Powie
cie Lubartowskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr.
7 3 kop. 7 6, Mojżeszowi Erlich, z folwarku Maziarnia, po
łożonego w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Janowkim , Gmi
nie Zdzechowice, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Janow
skiej, celem  wypłaty komu należy.

W  rozkazie p . o. Warszawskiego Ober - Policmajstra 
do Policji Wykonawczej, między innem i zam ieszczono: 
Urzędnicy zarządu ober-policmajstra, delegowani przeze- 
mnie do sprawdzenia ksiąg meldunkowych w hotelach i  
domach zajezdnych w W arszawie, wykryli następne niedo
kładności: w niektórych z tych domów nie meldowano zupeł
nie, lub zameldowano późno po kilka osób z przyjazdu i wy
jazdu; niektórzy z pasażerów, nie posiadali wcale paszportów; 
w domach zajezdnych nie ma zaprowadzonych kontrol i ksiąg  
rachunkowych zajętych numerów, przez co sprawdzanie 
z ksiąg przyjezdnych o zameldowaniu podróżnych w czasie  
właściwym, okazało się niemożliwem, nakoniec w niektórych  
zajazdach, pokoje pasażerskie nie były nawet numerami 
oznaczone. W inni w dopuszczeniu się  tych uchybień, na 
karę pieniężną skazani zostali. Dla łatwiejszego na przy
szłość sprawdzania meldunków w hotelach i domach zajez
dnych, polecam komisarzom cyrkułowym, włożyć obowią
zek na właścicieli tychże, ażeby do ksiąg rachunkowych 
wpisywali nazwiska i imiona podróżnych, jak  również dzień 
przyjazdu i wyjazdu ich, w hotelach zaś i domach zajeźdnych, 
w których wspomnione księgi nie są zaprowadzone i pokoje  
pasażerskie numerami nie są oznaczone, zalecić ponume
rowanie tych pokojów i bezzwłoczne sprawienie ksiąg. N ad
to dopilnować, ażeby we wszystkich numerach wywieszone  
były ogłoszenia wydane w d. 15 (2 7) lipca 186  4 r. w j ę 
zykach : ruskim, polskim , francuzkim i niem ieckim , o obo
wiązku wszystkich podróżnych, pod odpowiedzialnością ,  
składać swoje paszporta właścicielom  lub rządcom hotelów. 
W niektórych domach zajedznych i tak zwanych domach 
noclegów, utrzymujący takowe, wynajmując od w łaścicieli 
domów po kilka pokojów dla podróżnych, zaprowadzili sa-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

t a j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .

X X V II I .
(Patrz N r. od 2C9 z r. z. do 2 1 9 ) .

— Spocznijm y chwilkę... czuję się u trudzonym  
bardzo!

Skoro Toto usiadł na ław ce, stary  dependent 
ozwał się, jak b y  w ciągu dalszej rozmowy:

— Nie udało ci się mój chłopcze dla tego, że nie 
masz jeszcze doświadczenia, k tó re  natom iast j a  po- 
siadam... Przecież u M ascarot’a ja  prow adziłem  
■wszystkie ważniejsze interesa, choć się z tem  nie 
popisywałem głośno. Pew ny jestem , że gdy  raz za- 
CZQę pracować dla siebie, za rok  będę jeździł powo- 
zei? " • Jedna rzecz mnie w strzym uje tylko... w iek 
po es zły, k tóry  mi przeszkadza niekiedy w ykony
wać samemu własne pom ysły... T eraz  naprzykład , 
w ej c lwili dostałem  cudowny interes, p ła tny  z gó
ry  po owę i będę g Q m usiał opuścić, gdyż do w yko
nania me torych szczegółów, potrzebny mi chłopiec 
m łody, żwawy i zręczny...

Chopin otw orzył oczy, w których błyszczała chci
wość bez gran ic i rzekł:

— A  ja , czyliżbym się nie p rzydał na pomocnika 
pańskiego w tym  razie?

T antaine w strząsnął głow ą.
—  Jesteś za m łody jeszcze... odpow iedział— masz 

serce za m iękkie i sum ienie czułe... Cofnąłbyś się 
niezaw odnie w ostatecznym  razie...

— Oh! oh! moje sum ienie! M am  zupełnie takie 
same ja k  twoje papo Tantaine!... Je s t ono zrobione 
na resorach, k tó re  się uginają lub prężą stosownie 
do potrzeby — można je  więc zwinąć i schować do 
kieszeni w ygodnie.

— H a ! możebyśmy i m ogli porozum ieć się z so
bą... Zresztą, posłuchaj mnie chłopcze: przypuśćm y, 
że dowiedziałeś się, iż twoi dwaj przyjaciele, ci sa
mi k tórzy  cię ograbili niedawno, będą się przecha
dzać za parę dni—ju tro  naprzykład , po tem  ruszto
waniu, co wisi u szczytu dom u stojącego naprzeciw  
nas... Cóżbyś uczynił?

Toto podrapał się w głow ę i po chwili zastano
wienia odrzekł:

— G dyby pańskie przypuszczenie było rzeczy
wistością— to te dwa huncwoty, m ogliby śmiało na
pisać listy  z pożegnaniem  do familji... albowiem 
przyszedłbym  tu  dziś zaraz, w nocy z m ałą p iłką w 
kieszeni i n iby w ypadkiem  podpiłow ałbym  deski 
rusztow ania — a jakby  k tó ry  z nich nazajutrz wstą
p ił na nie... Potatra!... rozum iesz mnie, papo dobro
dzieju?

Z gestem  pełnym  ojcowskiej dobroci, papa T an 
taine położył rękę na  głow ie ulicznika i r z e k ł :

— W cale nie źle! wcale nie źle, mój chłopcze... 
ja k  na  twój w iek, doskonale nawet.

Toto poczerw ieniał z radości usłyszawszy pochw a
łę  takiego m istrza, i dodał:

—  Założę się nadto, że n ik tby  mnie nie zobaczył 
podczas takiej roboty... W idzisz bo,panie T antaine, 
że ja  się znam cokolwiek na tem: pracow ałem  zeszłej 
zimy w tym  fachu z F riq u e t’em, k tó ry  m iał później 
jakieś nieprzyjem ności z łapaczam i... każdej nocy 
wędziliśmy narzędzia zostawiane przez m ularzy na  
rusztowaniach w ysokich i przedaw aliśm y je  potem  
w ujaszkow iRatois, starem u oszustowi, k tóry  trzym a 
oberżę...

S tary  dependent p rzyb ra ł fizjognomję poważną, i  
rzekł:

— Im  dłużej cię słucham , mój Toto, tem bardziej 
utw ierdzam  się w przekonaniu, że m iałbym  z ciebie 
w spólnika takiego właśnie, jak iego  mi po trzeba dla 
zarobienia massy pieniędzy.

—  O ho! z gó ry  w iedziałem  o tem!
— WTaśnie bowiem um iejętność łażenia po m u- 

rach  i rusztow aniach, potrzebną je s t koniecznie w 
interesie, k tóry  mi proponują.

— O  cóż chodzi? zapytał Chopin z okiem zai- 
skrzonem?

—  D ow iedz się, że znam pewnego starego jego 
mościa, bogatego niezm iernie, k tóry  menawi z i 
śm iertelnie jak iegoś m łodego człowieka za o, ze m a



mowolnie oddzielne księgi pi|yjai|ow-e -f zapisują w one 
swoich gości; a ponieważ według instrukcji o prowadzeniu 
i Utrzymywaniu ksiąg ludności, księg i jednego domu, pod 
żadnym pozorem rozdzielane być nie mogą na części, lecz 
prowadzone być powinny jedynie przez właściciela lub rząd
cę domu, przeto polecam komisarzom, ściśle przestrzegać, 
aby księgi ludności nigdzie samowolnie rozdzielane nie były 
przyczem uprzedzić właścicieli domów, w których zajazdy 
dla noclegów istnieją, że za wszelką niedokładność w mel
dunkach, oni sami odpowiedzialności ulegać będą. Dla ła
twiejszego sprawdzania przez policję w razie potrzeby, u- 
trzymujący wspomnione domy noclegów, prowadzić winni 
także oddzielną kontro! swoich podróżnych, zapisując w ta
kową ; nazwisko, imię , dzień przyjazdu i wyjazdu tychże.

DZL1& M E  URZĘDOWY

WaygKawii, 
d n ia  7 *19 « Października.

Wiadomości dzisiejszej poczty sa jeszcze 
szczuplejsze niż zwykle we wtorek. ' W  Com
piegne gdzie przeniósł się dwór cesarsko-fran- 
cuzki, odbywały sio narady ministrów nad re
formami, które mają, być przedłożone ciału 
praw oda w'czemu zaraz po jego otwarciu. Z pq- 
w°du^ powszechnie uznawanej różności dążeń 
w łonie gabinetu obecnego, w którym  żywioł 
reakcyjny reprezentuje p. Forcade la Roquette, 
a żywioł liberalniejszy pp. Magne i Chasseloup- 
Laubat,, naprzód przew idyw ano, że głębsze 
rozprawy nad wspomnionemi reformami, jesz
cze bardziej uwydatnią to rozdwojenie w łonie 
gabinetu i doprowadzą do przesilenia ministe
rialnego. Na podstawie niejasnych wskazó
wek, mianowicie, że pan Forcade powrócił z 
Compiegne do Paryża, i że pan Rouher po
wołany został do rezydencji cesarskiej , no- 
winiarze rozpuścili pogłoskę, że już nastą
piła chwila ^mian w gabinecie, czemu jednak 
bezzwłocznie zaprzeczyły pólurzedowe dzien
niki, wyjaśniając że jednocześnie z p. Forcade 
powrócił do Paryża p. Magne, że powrót ich 
na parę dni miał na celu tylko załatwienie 
bieżących spraw i że wszyscy ministrowie ko
lejno będą oddalali się z Compiegne w tym  sa
mym celu, i będą tam  powracali na posiedze
nia rady gabinetowej. Jednakże dzisiejszy 
nasz telegram  donosi o usunięciu się ministra 
spraw zagranicznych księcia de L a  Tour d ’Au
vergne z gabinetu i powołaniu do Compiegne 
p. Drouyn de Łhuis. — Co do manifestacji w 
d. 14 (2G) b. m ,? nie ma już najmniejszej oba- 
wy> jó y ż  nawet W iktor ifugo oświadczył się 
przeciwko niej i dzienniki liberalne dowodzą,

ten  zbałam ucił i zdm uchnął z jjrzed nosa śliczną 
dziewczynę... narzeczoną jego ,..

—- B a ! rozumiem przecież! zaw ołał Toto tonem  
k tó ry  dowodził, że namiętności nie były m u obcemi. 
A  to, stary  bogacz musi być wściekły djabelnie!

Najokropniej! Otóż, zdarza się właśnie, że ów 
m łody zwodziciel pracuje po dziesięć .godzin dzien
nie na rusztow aniach tej budowli, k tó ra  stoi naprze
ciw nas. . D la  tego, stary  bogacz k tó ry  nie je s t 
głupcein, powziął był tęż samą myśl co i ty, kochan
ku... Nie m ogąc jednakże w ykonać własnoręcznie 
takiego zam iaru, gdyż je s t stary, tłusty  i niezgrabny, 
chce ofiarować cztery tysiące franków  usłużnem u 
zuchowi, k tóryby  go zastąpił... Jeżeli więc zawiąże
my współkę, podzielim y się zarobkiem . Co mówisz 

oto." D w a tysiące franków  za kilka pociągnień p ił
ką po deskuch!... in teres apetyczny!

« akkolwiek Chopin, chw alił się przed chwilą swo
jem  sumieniem elastycznem — poblad ł wszelako na 
ostatnie wyrazy T an tain ’a i odw rócił oczy—jednak- 
z e JP° . wili, jakby  wstydząc się okazanej słabości, 
n ab ia  miny i stłumionym w praw dzie głosem  rzekł: 

lia ł trzeba tę rzecz rozważyć dobrze!
. b ta ry  dependent udał, że nie dostrzegł pomięsza- 

n ia  ulicznika, i ozwał się znow u:
—  i  rzedewszystkiem , mój chłopcze muszę ci wy

tłumaczy c, ja .ta  zachodzi różnica w wykonaniu, po
między twoim  planem , a starego bogacza... Tw ój, 
byłby w ybornym  w razie,- gdyby p0 rusztowaniu n ik t 
więcej nie chodził prócz skazanego na salto m ortale

że mógłby ją  wywołać chyba rząd, jeżeli pra- 
gnie jej użyć za pozór do cofnięcia poczynio
nych ustępstw, za pomocą rozwinięcia zbyte
cznych środków ostrożności, mogących ścią
gnąć ciekawych.' Dzienniki półurzędowe z obu
rzeniem odrzucają to podejrzenie/

1 elegraficzne wiadomości z Konstant ynopo
la podają szczegóły przyjęcia cesarzowej fran
cuzów w Konstantynopolu i jej pobytu w tej 
stolicy. Patrie powtórnie zaprzeczając wieści 
o zamiarze cesarzowej odbycia teraz wyciecz
ki do ziemi świętej, potwierdza wyjaśnienie 
Memorial diplomatique, według którego to pi
sma, cesarzowa dla spełnienia zrobionego ślu
bu, zamierza odbyć pielgrzymkę do ziemi świę
tej, ale nie teraz, i nie inaczej jak uzyskawszy 
błogosławieństwo papieża, po które nie może 
udać się do Rzymu aż po odbyciu się soboru 
powszechnego.

Powstanie w Hiszpanji ciągle się trzym a w 
jednej mierze. Dopiero po zdobyciu Walencji, 
będącej punktem środkowym republikanów, 
przeciwko której onegdaj wieczorem miano 
rozpocząć działania wojenno-zaczepne, można 
będzie przewidywać poskromienie powstania, 
tymczasem zaś same doniesienia dzienników u- 
rzędowych hiszpańskich o ogłoszeniu rzeczy- 
pospolitej w niektórych punktach, wskazywały 
przedwczesność poprzednich ich zapewnień o 
przytłumieniu powstania w Aragonji i w An
daluzji.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y  i ,  18 (6) 'października. Ma
nifest deputowanych lewicy odradza 
manifestacją 26 października, i za
powiada zażądanie od rządu zda
nia sprawy przy rozpoczęciu posie
dzeń. — Minister spraw zagranicz
nych  usuwa się. Drouyn de JLLuys 
został powołany do Compiegne. — 
Iksiążę Rumunji zaręczy się z księ
żniczką Elżbieta.

(’ C orrespondenz B iirea u j :

’ ■ iwiomoścT telegraficzne 
* Odesa, 4 (16) października. Podług nadesłanej 

tu marszruty, Najjaśniejszy Pan przybędzie 9 (21) 
października do Kijowa, iO (22) do Moskwy i 11 
(28) do Carskiego Sioła. Pobyt Jego Cesarskiej 
Mości będzie wszędzie bardzo krótki. (Birż. Wied.)

uwodziciela — lecz tak  nie je s t w obecnym w ypadku 
i m ogłoby się zdarzyć bardzo łatw o, że na podpiło- 
wane deski rusztow ania w szedłby inny jak i, B ogu 
ducha winny chłopiec, k tó ryby  sk ręcił kark  , za
miast owego młodzieńca.

-t- Praw da! zaw ołał Toto —  nie pom yślałem  o 
tern... lecz, dodał po chwili, drapiąc się za ucho, zje 
djab ła  ten, co wymyśli cos lepszego w tym  razie.

J a  przecież wynalazłem  cóś lepszego... a dja
bła wcale jeść nie myślę, mój drogi chłopeńku...

p - f  Ciekawy je.stcm, waszego sposobu... jeżeli go 
wiedzieć można.

Posłuchaj więc... czy widzisz na szczycie tego 
budynku ten m ały ganek z desek, przytw ierdzony 
do fasady? .-•/

. Widzę!... to je s t miejsce przeznaczone dla rze
źbiarza.

O tw órz oczy a stul gębę, zauważył surowo 
T antaine. Ten ganeczek znajduje się o sto stóp nad 
ziemią otóż, należy podpiłow ać jeg o  poręcze przy 
samym dole—z obydwóch stron zarówno.

- x\ o, to nietrudne do zrobienia—cóż dalej?
Ach! kochany Toto, sądziłem, że masz więcej 

sprytu. P rzypuść tylko, że ów nieprzyjaciel nasze
go bogacza, nazwijmy go P io trem  naprzykład... sie
dzi p rzy  tym  ganku i rzeźbiąc fasadę, usłyszy nagle 
głos z ulicy w ołający rozpacznie:

— Ratunku! Piotrze! na pomoc! To j a ,  twoja 
Adela!.. Cóż zrobi wtedy? O to rzuci się na ga
nek a p ragnąc zobaczyć co się stało na dole, oprze

Praga, 16 (4) paźltzierńika. Na dzisicjszem po
siedzeniu reprezentantów  miasta odczytany został 
list, w którym  D r. K laudy oświadcza, że nie przy j
muje godności burm istrza. W y b ó r ponow ny na bu r
m istrza odbędzie się w przyszłym  tygodniu'. R ieger 
oświadczył, że pożądane jest odroczenie tego wy
boru do czasu ukończenia w yborów  dodatkow ych 
do rady  miejskiej. P rezydu jący  H ulesz oświadczył 
się przeciw  tem u, albowiem, pod ług  ustaw y gm in
nej, dozwala się jedyn ie  term in  ośmiodniowy dla 
ponow nego w yboru burm istrza. N astępnie na in ter
pelację Skrejszow skiego, H ulesz odpowiedział, że 
protokół tego posiedzenia reprezentantów  miasta, 
na którem  rezygnacja K laudy’ego była odczytaną i 
roztrząsaną, został zażądany przez namiestnictwo, 
k tóre nie zw róciło  jeszcze dotąd takowego. ( C or. 
-Biir.)

* Peszt, lb  (4) października. Dziś o godzinie 11-ej 
zrana, prezes Somsich otworzył posiedzenia izby 
deputowanych sejmu węgierskiego, przyczem miał 
na powitanie mowę, w której wezwał izbę do o- 
szczędzania czasu i upraszał rząd o zakomunikowa
nie wczas projektów. Zakomunikowano następnie 
kilka petycij i przyjęto następujący porządek dzien
ny dla przyszłego posiedzenia, które odbędzie się 
w poniedziałek: sprawozdanie ministra skarbu z 
zamknięcia rachunków na r. 1868, budżet na r. 
1870 i rozprawy nad stanem dóbr państwa. (Tamie.)

Paryż, 15 (3) października. W  sprawie rozru
chów czerwcowych, sąd przysięgłych skazał Dou- 
vry ego, Escoffi’ego i T arlier’a na trzy lata więzie
nia, Creutznach a i Scbwartz’a na dwa lata więzie
nia i wszystkich na 500 franków kary pieniężnej. 
Fruchard skazany został na sześć miesięcy i Lesprier 
na dwa miesiące więzienia. Sędziowie przysięgli 
podpisali rekurs o ułaskawienie, zredagowany przez 
obrońców. Inni oskarżeni zostali uniewinnieni. 
(Corr. Hav. Bul.)

* Paryż, (16) 4 października. Figaro, donosząc
0 pojedynku księcia Metternicha, powiada, że ramię 
księcia przeszyto zostało końcem pałasza i że nie 
opuści on łóżka w ciągu dwóch tygodni. (Tamże).

* Florencja, 15 (3) października. Nazionc potwier
dza stanowczo pogłoskę o dymisji p. Cambrav-Di- 
gny, ministra skarbu. — Rozprawy w sprawie Lob- 
bia wyznaczone zostały na 26-go b. m. (Tamże).

Madryt, 14 (2) października. Gazeta urzędowa 
ogłasza telegram od jenerała Alaminos, datowany 
wczoraj o godzinie 8-ej wieczorem i donoszący, że 
odbyła się narada z jenerał-kapitanem  W alencji i 
że atak nie rozpoczął się jeszcze. — Powstańcy w 
Brisbał, w Katałonji, zostali pobici. Banda Fanto- 
ni’ego doznała porażki w Setenil, w Andaluzji. D e
putowani Salvochea i Paw eł Romero proklamowali 
10-go b. m. rzeczpospolitę w Genaguacil, w pro
wincji Maladze. Udali się oni następnie do Fimena
1 są ścigani zblizka przez wojska. Powstanie w Be- 
ja r  trwa jeszcze. (Tamie).

Madryt, 16 (4) października. Fantoni, sprawca 
niedawnych zniszczeń na drodze żelaznej wiodącej 
do Kadyksu, gdzie pozdejmował on relsy, co spo
wodowało śmierć lub rany znacznej liczby żołnie
rzy, został pobity w Andaluzji i schronił się do Gi-

śię o poręcz ganku pod piłowaną przez ciebie i... no-f 
rozumiesz resztę?

— .,Ci ścierwo! zawoła! ulicznik. To mi dopie
ro łapka! Ułożona jakby na teatr rychtyk! Ani 
sposobu wymknąć się od złamania karku... Jak  
kocham ciocię Triffac, co sprzedaje flaki pod słoń
cem—jesteś wielki papo Tantaine!.. wielki jak  kolu
mna na placu Bastylji!-

— Wszystko dobrze, kochanku, lecz idzie o to 
czy podejmiesz się takiej operacji.
_ Przyciśnięty tak już do muru—Chopin namyślił 

się przez chwilę i_odpowiedział:
- N ie wymawiam się przecież... y e CZy stary

bogacz dotrzyma obietnicy? Bo przecież nie za
skarżyła go do komisarza policji, wrazie gdy po 
skończonej operacji odwróci się od nas plecami..

— Że zapłaci— ja  ręczę .— Zresztą, mówiłem ci 
ju ż  wszakże, że połowę umówionej sumy już  dano 
a conto...

.— Oh! jeżeli jest zaliczka! zawołał radośnie To to.
S tary  dependent odpiął paletot, wyjął i w łożył w 

usta szpilkę zapinającą jeg o  kieszeń w ew ńętrzną i 
wysunąwszy z niej tajem niczo dwa bilety  bankow e 
po tysiąc franków  każdy, rzekł:

— Otóż i ryba!
Chopin podskoczył na ławce i w yjąkał głosem  

zaciśniętym  W gardle przez chciwość szaloną:
— Sęiereczki po tysiąc? jakem  Toto! W ięc j e 

żeli przyjm ę propozycję jedna  będzie dla mnie?
(d. c. u).



braltaru. — Ksiądz socjalistowski Romero schronił i 
się także do Gibraltaru. (Tamże.)

( O t w a r c i e  w o d o c i ą g ó w  n a  P r a d z e ) .  
O negda;, o godzinie 1-ej z południa, odbyło się na 
Pradze otwarcie nowo-urządzonych wodociągow, 
zaszczycone obecnością JW . Hrabiego Namiestni
ka. Wodociągi te zaopatrywać będą przedmieście 
wodą w ilości 1,000 stóp kubicznych na godzinę, 
u to za pomocą pomp ssąco-tlctczących, umieszczo
nych nad W isłą w murowanym budynku a poru
szanych siłą lokomobili, w razie zaś uszkodzenia ta
kowej, czynność tę będzie odbywał maneż 4-konny. 
Rezerwoar mieścić będzie 0,000 wiader wody, oboit 
niego zaś postawiono wieżę ciśnień dla wzmocnie
niu wypływu wody z kranów pożarnych w chwili 
ich działalności. Trzy tysiące trzysta pięćdziesiąt 
ru r dla odprowadzenia wody, ułożono na przestrze
ni od wodociągu do ulicy Ząbkowskiej i W olowej— 
kranów pożai-nych urządzono siedm w najpotrze
bniejszych miejscach. Na środku placu M ikołaje
wskiego nad Wisłą, zaprowadzono basen dla fon
tanny z kamienia—będzie to razem zbiornik wody 
dla zasilania sikawek pożarnych. Roboty liidrauli- 
czne wykonali inżynierowie: Grotowski i Murzyń
ski fasada rezerwoaru jest pomysłu budowniczych: 
Cichockiego i Kiślańskiego — maszyny dostarczyła 
fabryka Lilpop i Rau, a odlewy fabryka p. Rudz
kiego. Cały zakład kosztuje 16.600 rubli. JW . 
Hrabia Namiestnik, obejrzawszy plany przedstawio
ne mu przez prezydenta miasta, zwiedził następnie 
rezerwoar z wieżyczką, obejrzał lokomobilę oraz 
dom służby wodociągowej i wodotrysk, nakoniec 
wraz z całem gronem dostojnych osób, raczył się 
udać na plac koński, gdzie wprowadzoną była w 
ruch maszyna parowa do gaszenia ognia.

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e  „M e _r- 
k u r  y”). Od dnia wczorajszego rozpoczęła się 
sprzedaż rabatowa maszyn do szycia, oraz igieł, ni
ci, jedwabiu i innych przyrządów do tychże maszyn 
przynależnych , a to w składzie domu handlowego 
Smoleński i spółka przy ulicy Nowy Świat N. 124oc. 
Cennik przez zarząd zatwierdzony, znajdować się 
będzie w składzie. Członkowie zaopatrzeni w ksią
żeczki udziałowe lub kwity tymczasowe, otrzymy
wać będą marki zwrotne ze znakiem F . Ii., wyró- 
wnywające wartości zakupu.

* ( T y d z ie ń  g ie łd o w y ) . D. 4 (16) października. 
Na giełdzie berlińskiej znowu napływ zleceń petersburo-- 
ekich i wartości rosyjskich w tym tygodniu górował, sku
tkiem czego kursa walorów na naszej giełdzie obiegających 
koniecznie musiały uledz obniżeniu, mianowicie weksle
warszawskie o '/8U 0i weksle petersburgskie i listy likwi
dacyjne o '/ j0/,,, listy zastawne o % u/0, pożyczki preuijo- 
we o 3 yj " 0, 3 ! S°/Q, akcje wielkiego towarzystwa kolei 
żelaznych o 3 '/,j8/0, jedne tylko bilety bankowe poprawiły 
się w kursie o % U/Q. Na giełdzie naszej zapanowała wiel
ka cisza i ociężałość we wszystkich interesach; brak pie
niędzy od chwili rozpoczęcia nowej kampauji po wszystkich 
cukrowniach w kraju, zaczyna być widocznym, a przedsię
biorcy interesów wywozowych bardzo powoli postępują, wy
czekując lepszych dla siebie okoliczności, tak na targach 
zagranicznych, jako też na samem miejscu produkcji. In 
teresu przywozowe znacznie się przerzedzają, bo nasi kupcy 
sprowadzają tylko co najpotrzebniejszego, nie mając obe
cnie tego odbytu w kraju co lat dawniejszych. Obroty w j 
Wekslach były więc w tym tygodniu znacznie mniejsze ani
żeli tygodnia poprzedniego, czemu głównie mimo obniżenia 
naszych wartości w Berlinie, oraz przy niemożności uzyska
nia tanich remes z Odesy lub Rygi, i przy braku trasowań 
na Gdańsk i Berlin za wysyłki zboża i innych produktów 
krajowych, przypisać należy żeśmy nie ułegłi znacznemu 
podwyższeniu naszych kursów wekslowych. Różnice kur
sowe przez cały tydzień były tylko drobne, a w końcu ogra
niczyły się do podwyżki weksli pruskich o '/0, /j2°/o 
( z l l 7 ,6 0 — 117, 45 na 11 7, 75 — 117, 60) i do obniże
nia kursu weksli na Londyn o (z 8, 7 / z na

)i pozostawiając kursa weksli na Paryż i Wiedeń na 
wysokości zeszłotygodniowej (96, 45 i 97, 80). Nietylko 
w tranzakcjach wekslowych, ale też i w obrotach papierami 
publicznemi brakowało u nas życia i ruchu przez cały ty
dzień. Kapitały zatrudnione teraz w handlu wywozowym i 
Przedsięwzięciach fabrycznych ubyły z areny spekulacji gieł- 
(Lwej, razem zaś z niemi konkurencja ożywiająca jako tako 
czynności, ustała. Listy zastawne i likwidacyjne jako głów- 

naszc papiery obiegowe, w stosunkowo bardzo małych 
sta UC * żądane i kupowane. Właściciele listów za- 
ke k trzymając się oporem, przeprowadzili też podwyż-
49 n T s i 1181,6"  lJ'er'vsz,'j 8CrJi 0 7 z %  (Z 9 ó , 82  90 ,
dotrzym ać ^'8ty zastawne drugiej serji nie zdołały
sz ch olia ^I'°'5U tamtym, pozostając w końcu przy liczniej-

 go zwaniach na kursie tygodnia poprzedniego (90,
’ ' Listy likwidacyjne więcej ofiarowane niżeli

łas wne, u egły obniżeniu kursowemu o */4, ‘/ 3 °/o (z 75>

91 —  75, 58 na 75, 67 —  75 ,25); spekulacja na ten papier 
dążyła wyraźnie do zniżki jeszcze większej, mimo zbliżenia 
się terminu kuponowego, który w półroczach poprzednich 
do podniesienia się kursu zwykł się przyczyniać. Pożyczki 
premjowej wcale w tym tygodniu nie traktowano, kursa po
dane wyrażały tylko żądania posiadaczy nielicznych sztuk, 
którzy radziby korzystać z okazji zdarzonej, by ich się po
zbyć z jak najmniejszą stratą. Z innych papierów zaku
piono kilka kwot metalików czteroprocentowych po stałych 
kursach, listów zastawnych ruskich i akcij warszawsko- 
wiedeńskich po podwyższonych, a akcij łódzkich po zni
żonych kursach. (Ga*. Hand.)

* (W i a d om  o ś c i  g o s p o d a r s k i  e). Podług ko
respondencji z m. października z okolic powiatu włodaw- 
skiego (gubernja siedlecka), do Gazety WarsZ., zasiewy 
w okolicach tamtejszych opóźniły się zna'znie, i dopiero w 
ostatnich dniach ukońozone zostały. Kopaniu kartofli sprzy
ja  pogoda, pomimo tego nie ma zbyt wielkiej z nich korzy
ści, chociaż plon jest dobry, bo daje dziesięć ziarn, a to 
z powodu, iżjestwielka ilość kartofli zgniłych, lub też nadje
dzonych przez robaki. Mimo nie szczególnych tam urodza
jów tegorocznych, ceny produktów są dość niskie: za korzec 
żyta płacą rs. 3, pszenicy rs. 3 kop. 7 5, kartofli kop. 7 5, 
i to wszystko jeszcze trudno zbywać, z powodu braku kon
kurentów; siano nadzwyczaj tanie. Choroba bydła na ję 
zyki i racice, grasowała tam całe lato, teraz ustala już i nie 
pociągała za sobą pomoru; choroba ta w wielu miejscowo
ściach była przyczyną opóźnienia siewów.— W powiecie go
styńskim (gubenija warszawska), jak piszą do Gazety Han
dlowej. rozpoczęto kopanie buraków z dniem 1 9 września 
(1 października); są one w ogóle drobne, choć cukrzyste, 
przeto plon średni. Jeden mórg wydaje mniej więcej 7 0 — 
80 korcy. Zauważano słusznie, że buraki od kilku lat już, 
nie bardzo obradzają; majątki najodpowiedniejsze do upra
wy buraków z najlepszymi gruntami, które przed kilkuna
stu laty (t. j. w poccątku rozwoju plantacij buraczanych w 
tamtych okolicach), otrzymywały po 200 korcy z morgi, 
dziś kontentują się połową a nawet mniej. Plantacje te prze
to wymagają wielkich reform. Fabryki płacą najwyżej rubla 
za korzec buraków.

* (D o k r o n i k i  m u z y c z n e j )  czerpiemy nastę
pujące z Signale fa r  die muaikalische Welt wiadomo
ści: W Paryżu w teatrze opery komicznej już roz
poczęły się próby ostatniej opery kompozycji Au- 
bera, pod tytułem: „Marzenia miłości.”—Sezon ope
ry  włoskiej rozpoczął się . w Paryżu 2-go paździer
nika, operą „II Trovatore” przy udziale pań Krauss 
i Morensi, pp. Fraschini i Bonnehóe. W następnym 
tygodniu miała wystąpić Adelina Patti w operze 
„Lucia,” w której obok niej mieli wziąć udział pp. 
Fraschini, Steller, Agnesi i Capello.— W Londynie 
robiły furorę koncerta w pałacu, kryształowym do 
których obok 8,000 wykonawców, używane bywają 
salwy artylerji, bicia w dzwony i t. p.—Powszechny 
zapał budzi tam p. Nibsson zwana „szwedzkim sło
wikiem,” która w przeciągu od 18 września do 8 
listopada ma dać w 19 różnych miastach A ngii i 
Irlandji, koncerta. Takiej jej działalności mógłby 
pozazdrościć nawet sławny impresario Ultnann.— 
Karolina Patti debiutowała na koncercie w Nowym 
Jorku; ogromna sala Steinwaya była zapełniona, a 
zapał słuchaczy był niezmierny. — Skrzypek Lotto, 
którego przybycie do W arszawy jest zapowiedzia
ne, po długiej nieobecności na arenie artystycznej, 
dawał 5-go października koncert w Baden-Baden.— 
Organista katedralny w M agdeburgu, Ritter, zrobił

i ciekawe w dziedzinie artystycznej odkrycie, miano
wicie zeszytów kompozycij na organy organisty 
heidelbergskiego Adolfa Schlicka senior, drukowa
nych w 1512 r. w Moguncji u P iotra Schółfer (sy
na).— W edług Constitutionnela wydany został roz
kaz przyspieszenia robot przy budowie gmachu 
wielkiej opery w Paryżu, tak, aby mogła być o- 
twarta 15 sierpnia 1870 r. Jest to najkosztowniej
sza budowla nowożytnych czasów. Pierwszy, kosz
torys w 1861 r. nie przenosił 12 milionów fr. Na
stępnie wzrastał on do 18, 20, 23 i 25 milionów. 
Dzis koszt doszedł do 31 milionów fr., a jeszcze da
leko do końca. Obok tego grunt zajmowany przez 
tę budowlę, kosztuje: za 15,500 metrów kwadrato
wych przypadających na rachunek rządu, licząc 
średnią cenę, 11 milionów fr., i zapłacone już pry
watnym wywłaszczonym osobom za 39,500 metrów 
kwadr. 54 milionów fr.; tak, że razem stanowi to 
ogromną sumę 96 milionów fr.—W  ciągu obecnego 
wieku 75 teatrów stało się pastwą płomieni, zatem 
średnio 1 co 11 miesięcy, a rok bieżący jest jednym 
z najfatalniejszych, gdyż w ciągu 7 miesięcy zgorza
ło już 6 teatrów, mianowicie: w Kolonji, Nowym 
Orleanie, Kijowie, Hull, Nicei i Dreźnie. Najobfit
szym w takie smutne wypadki był rok 1855, w któ
rym spaliło się 7 teatrów, mianowicie: w JBrukselli, 
Dessau, R io-Janeiro, Rewlu, Nantes, Bordeaux i 
Bourges. Najczęściej zdarzały się pożary teatrów 
w Londynie, gdyż od 1778 r. spłonęło ich piętna

ście. — Baletmistrz Paw eł Taglioni, który obec
nie skończył 40 lat służby na dworskim teatrze 
w Berlinie, otrzymał order Czerwonego Orła. — 
W Brooklyn niedaleko Nowego Jorku, w przysz
łym tygodniu wystawiona będzie nowa opera pod 
tytułem: „Mootła, or the Indian W itch” (czarowni
ca indyjska); autorem libretto jest Edw ard de Nyse, 
wydawca dziennika Telegram, a muzyki E . B. Moo
re, jeden z współwydawców dziennika New-York- 
Tribune. Offenbach wybiera się do M adrytu, gdzie 
zamierza osobiście wystawie szereg swych opere
tek, aby pokonać swego rywala Barbieri, który tam 
per ne/as robi świetne interesa za pomocą jego 
dzieł.—P. Raphael Feliks, który dwa lata temu był 
w Warszawie, wybiera, się z trupą offenbachowską 
na objazd miast W ielko-Brytanji i Irlandji; ozdobą 
jego trupy będzie panmi Schneider, która za sto 
przedstawień ma otzymać 200,000 fr.-—Karol Tau- 
sig rozpoczyna tegoroczny swój objazd koncertowy 
koncertem w Brunświku 1 listopada; następnie uda 
się do prowincij nadreńskich, południowych Nie
miec, Szwajcarji i Holandji.— Gobs donosi: „P. R u
binstein był w tych dniach w Petersburgu, a słysze
liśmy z wiarogodnego źródła, iż w grudniu przyje- 
dzie tu powtórnie dla dania dwóch wielkich kon- 
cei-tów. Następnie da dwa takież koncerta w Mo
skwie.”

* ( §£ 81 r  j  e  3“ e  k  ). Tak często piszemy o po
godzie, że nie jednemu z czytelników, dziwną może 
się zdaje taka przeważnie auryczna barwa naszej 
sprawozdawczej rubryki—lecz zastanówmy się tyl
ko nad tern, że stan powietrza wpływa stanowczo 
na wszystkie drobne i wielkie sprawy ludzfie, że od 
pogody lub słoty, zależy często wykonanie lub speł
nienie najdroższych życzeń naszych!.. A  ileż to ma- 
terjalnych, ekonomicznych działań podlega wryrokom 
pogody — w gospodarstwie rolnem szczególniej! 
Siew, sprzęt siana, żniwa i zwózka zboża a wreszcie 
kopanie kartofli — wszystko to pogoda wspiera lub 
popsuć może! D la tego to i dziś zwrócimy uwagę 
czytelników na różnicę tem peratury, na ogromnej 
przestrzeni, od Moskwy do Paryża, wyszczególnio
ną starannie w Goń. Urzędowym (llnaii. BŁcthiikt.) i 
tak: w zeszły czwartek o godzinie 8 rano, termometr 
pokazywał: w Moskwie +  8,5, w Paryżu +  8,3, w 
Helsingforsie +  5,4, w Petersburgu -f- 4,9, w Ry
dze +  4,4,—a u nas w Warszawie tylko +  2,6—po
kazywał przeto nie tak jakby należało odpowiednio 
do szerokości jeograficznej. I  tu więc kaprys aury 
uwidocznił się znowu.

— W tychdniach otrzymaliśmy z poczty katalog z 
tytułem w trzech językach: łacińskim, francuzkim i 
polskim, zawierający zbiór dzieł znajdujących się 
w bibljotece polsko-słowiańskiej, hrabiego Edw ar
da Grabowskiego— katalog ten wydany przez księ
garnię berlińską Aschera et C-e, wylicza 3,313 sa
mych tylko dzieł odnoszących się do historji słowian 
bądź w ogólności, bądź wchodzących do słowiań
szczyzny szczepów.

Wspominając o natłoczeniu publiczności pod
czas onegdajszego przedstawienia „Pięknej Heleny” 
niedodaliśmy, że w czasie tej reprezentacji nastąpi
ła nagła metamorfoza, najprzód w powierzchowno
ści wielkiego augura Kalchasa (Kozieradzki), któ
ry dotąd otyły i brzuchaty, ukazał się nagle chu
dym,^ zwiędłym lecz ogromnego nosa augurem— 
później zaś w postaci Parysa, który przebrany za 
wielkiego augura W enery zjawił się w stroju i w 
tuszy,_ jakie dotąd służyły zacnemu Kalchasowi. 
Dowcipna ta zmiana wywołała huczną wesołość wi
dzów.

— Sławny dyrektor znanej wiedeńskiej orkie
stry, p. Strauss, w przejeździć z Petersburga do 
W iednia, zatrzymał się w W arszawie i zawarł z 
właścicielem Doliny Szwajcarskiej uo-0de w celu 
urządzenia tam koncertów na przyszły’ sezon letni. 
Jeżeli ta wiadomość, poczerpnięta z pewnego źró
dła zamieni się w czyn to warszawianie bedą mieli 
nowość która ich zelektryzuje a Dolina Szwajcar
ska znowu gromadzić będzie tłumy gości. Czy zaś w 
obec tej nowej kombinacji utrzyma się podana przez 
nas i przez inne pisma tutejsze wiadomość o wy
dzierżawieniu Doliny jakiemuś przedsiębiercy pa- 
ryzkiemu? nie wiemy— wszelako być może że dzier
żawa ta dotyczy jedynie restauracji i bufetu w Do
linie co jedno drugiemu nie przeszkadza wcale.

Wczorajszy, pierwszy w tym sezonie, koncert 
symfoniczny pod dyrekcją p. Munchhej mera, powiódł 
się dobrze: publiczność zapełniła główną część sali 
w Resursie obywatelskiej a i za kolumnami widzieliś
my kilkudziesięciu słuchaczy. Świetny program 
rozpoczęty uw erturą z „o erona’ ’ W ebera i symfo- 
nją (D twarde) Beethowena, urozmaicony śpiewem 
p. Dowiakowskiej i Filleborna, którzy wykonali 
wśród grzmotu oklasków, pierwsza: romans z W il-
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helm a T elia , d ru g i zaś cavatinę z Niemej z P ortic i, 
a  zakończony uw ertu rą  z Tennhaiizer’a (W agnera), 
■wykonany był z całą starannością i zadow olnił ze
b ra n ą  publiczność.

—  Podobno i w Alkazarze, to jest w zimowej je 
g o  sali, mają się^ urządzić jakieś przedstaw ienia— 
ta k  przynajm niej wnosić.należy z pilnego odnawia
n ia  i urządzania tej sali.

— K oncerta zaczynają zagrażać nam  powodzią. 
W  przyszłą niedzielę, w sali R edutow ej ma ukazać 
się p. Lotto, a jutro wiele osób w ybiera się do R e
sursy Obywatelskiej na koncert lau reata  tutejszego 
konserw atorjum  muzycznego, p. J .  M ączyńskiego, 
k tórego g ra  na wiolonczeli zyskała ju ż  rzetelne po
chwały znawców. Czemu jednak  w program ie, k tó 
ry  czytelnicy znajdą pod widowiskam i u nas, nie za
mieszczono nigdzie, na  jak im  instrum encie koncer- 
tan t grać będzie?

—  N a benefisowe widowisko w teatrze dla p. J a 
n a  Q uattrin iego  biletów do miejsc num erow anych 
dostać ju ż  można od dnia dzisiejszego włącznie, w 
m ieszkaniach pań: Dowiakowskiej (ulica S enato r
sk a  N r. 20 now y), Bakałowieżowej (N ow o-Senator- 
sk a  N r. 19 nowy) i panny Kwiecińskiej, (N iecała  
N r. 8 nowy).

—  Ju tro  w operze „E rnani“, w roli Silvy, p ierw 
szy debiut p. G rzyw ińskiego.

— C zternastoletnia fo itepjanistka, p. N atalja J a -  
notta, o której wyjeździe do B erlina, dla kształcenia 
się w sztuce donosiliśmy — doznała tam  znów chlu
bnego przyjęcia od p. K iel, sław nego profesora kon- 
serw at^rjum  berlińskiego, który  o zdolnościach je j 
i  przyszłości artystycznej przesłał tu  najpochlebniej- 
sze świadectwo. M łoda w irtuozka, je s t cóx-ką znane
go tu  muzyka, profesora instytutu m uzycznego i za
wdzięcza ojcu zasadnicze swToje w muzyce ukształ- 
cenie.

—  O negdaj, insty tu t tutejszy głuchoniem ych i o- 
ciem niałych, obchodził nabożeństwem  w miejscowrej 
kaplicy  52-letnią rocznicę swojego istnienia.

—- O negdaj, k ilkunastu  kołopędzistów, na welo- 
cipedach z fabryki p. Rom anowskiego, odbyło prze
jażdżkę do W ilanow a. C ała podróż trw ała  pół go
dziny tylko, pomimo że jeźdźcy zatrzym yw ali się 
po drodzę, w  M okotow ie i W ierzbnie.

—  O becnie odświeżają „salę posiedzeń11 w lew ym  
paw ilonie pałacu K azim ierow skiego, a to 'w  celu 
przygotow ania je j na ak t uroczysty otw arcia C esar
skiego uniw ersytetu warszawskiego.

— W  pierwszym  dniu otw arcia nowego sklepu 
„M erkurego" przy  ulicy E lek toralnej, sprzedano tam 
rozm aitych produktów7 za rs. 112.

—  Służba adm inistracyjna, baczna na sanitarne 
w zględy, sekw estruje po targach  popsute produkta; 
tak  na placu G rzybow skim  zabrano znaczną liczbę 
indyków  i cieląt, a za Żelazną bram ą mięso także 
popsute.

— K u rje r W arszaw ski donosząc w num erze •wczo
rajszym , że „caluteńki dzień w czorajszy (więc nie
dzielny) przeszedł pogodnie", zapom niał chyba o de
szczu, k tóry  wieczorem obficie i ciągle praw ie pa
dał.

—  Że lo terja  60,000, urządzona dla izraelitów  u- 
bogich, powiedzie się dobrze, można ztąd wnosić iż 
onegdaj na pierwszem posiedzeniu kom itetu tej lo - 
te rji — obecni zakujnli od razu 10 tysięcy tych bi
letów  !

* ( P o c i ą g  p o c z t o w y )  z Sr.  Petersburga, wczo
raj spóźnił się o godzinę z niewiadomej przyczyny. P o 
czta została dostawiona do pocztamtu o godzinie 7-ej mi
n u t 10.

—  Zaonegdaj, w cyrkule W olskim, w fabryce stolar
skiej pod N . 7 83 , Józef Wiśniewski, czeladnik stolarski, 
otworzywszy blaszankę ze spirytusem, żartując zapalił ko
rek  od takowej, w skutku czego, sp iry tus zajął się płomie
niem i poparzył głowę, twarz i prawą rękę drugiemu cze
ladnikowi, Swiderskiemu. Po udzieleniu Swiderskiemu na
tychmiastowej pomocy lekarskiej, na dalszą kurację odesła
no go do szpitala, a Wiśniewski powołanym będzie do od
powiedzialności.

— W tymże cyrkule, w fabryce ślusarskiej, pod N . 
‘ 5 8, Karol Michałowicz, lat 16 wieku liczący, term inator, 
przy oczyszczaniu maszyny, w skutek własnej nieostrożno - 
ści; uległ wyrwaniu wskazującego palca u prawej ręki. 
Chłopiec ten pozostaje na kuracji u swego majstra.

W dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświetskim, 
w domu zarządu wojskowego, Fedor Borysow, deńszczyk 
skarbowy, upiwszy się wziąt rewolwer sześciu-strzalowy 
swego pana i z takowego dał dwa wystrzały do drzwi nie- 
spowodowawszy żadnego nieszczęśliwego wypadku. Bory
sow przyaresztowany i śledztwo prowadzi się.

—  W  cyrkule Sobornym, w domu pod N. 1855 /6 , w 
mieszkaniu szewca, w skutek nieostrożności czeladnika, 
Leopolda Rutkowskiego, zapalił się stół, lecz ogień na

tychm iast przez mieszkańców ugaszonym został. Rutkow
ski powołany do odpowiedzialności.

— Nocy upłyniońej, w domu pod N. 2 64 9 z zamknię
tego kufra, skradziono garderobę należącą do Józefa Szer- 
szeniewskiego, muzykanta, wartości rs. 50. W inni w do
puszczeniu się kradzieży wraz z rzeczami schwytani i po 
wyprowadzeniu śledztwa oddani będą władzy sądowej.

* Kursa monet zagranicznych w Warsz i n ie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 19 '/a dziś rs . 1 ; :p . 19 '/3.
Za frank „ „ — „ 33 „ „ — „ 33.
Za złoty reń. „ „ — „ 6 7 „ „ — „ 6 7.
A ' U.  Wiadomość ta nie pochodzi z uiżodowego źródła

i może t)rlko służyć za wskazówkę.
 -----------

* ( P o d r ó ż e  N aj  d o s t o j n i  ej  s z y c h  O s ó b ) .  
C zytam y w Gońcu Urzędowym: D nia  22 w rześnia (4 
października) wieczorem, Jeg o  Cesarska W ysokość 
W ielk i K siążę M ikołaj M ikołajew icz M łodszy ra 
czył przybyć do Odesy na jachcie  C esarskim  Tigr, 
k tó ry  stanął w przystani praktycznej. M ieszkanie 
dla W ielk iego  K sięcia urządzone było w dom u zaj
mowanym przez jenera ł-gubernato ra . D . 23 w rze
śnia (5 października), o godzinie 1 1 '/. p rzed  po łu 
dniem, Jeg o  C esarska W ysokość p rzyby ł do ce r
kw i katedralnej odeskiej i pow itany został przez 
naiprzew ielebniejszego Sofonjusza. W  katedrze 
W ie lk i Książę raczył obejrzeć grób, na  placu zaś 
katedralnym  pomnik wzniesiony na cześć księcia 
M. S. W oroncow a. N astępnie Jeg o  C esarska W y 
sokość raczył zwiedzić muzeum  odeskie starożytno
ści, gdzie dyrek to r muzeum, rzecz, radca stanu M ur- 
zakiowicz, miał szczęście pokazyw ać i objaśniać 
W ielk iem u Księciu wszystko, co je s t godnego u- 
w agi w tem  muzeum pom ników starożytności. Jeg o  
C esarska W ysokość raczył oglądać z wielkim in te
resem  najdrogocenniejsze i najgodniejsze uw agi za
bytki starożytności we wszystkich oddziałach mu
zeum. Na obiad do Jeg o  Cesarskiej W ysokości, o 
godzinie trzeciej po południu, zaproszeni byli: po
m ocnik dowodzącego wojskami okręgu  w ojennego 
odeskiego, jen e ra łd e jtn an t B uturlin , i naczelnik m. 
O desy, rzecz, radca stanu B ucharin. O  godzinie 
5-ej wieczorem, W ielki K siążę raczył wyjechać z 
O desy i udał się pociągiem nadzwyczajnym  drogi 
żelaznej do K ijow a.— D nia 2 4 w rześnia (6 paździer
nika), Jeg o  C esarska W ysokość W ielk i K siążę M i
kołaj M ikołajew icz M łodszy przyjechał do K ijow a 
d rogą żelazną kijow sko-bałcką, i nie zatrzym ując 
się, udał się w dalszą podróż drogą żelazną kijow - 
sko-kurską. — G ołos donosi, że pod ług  telegram u 
z B erlina, z daty  29 w rześnia (11 października), 
Je j Cesarska W ysokość W ielka K siężna H elena 
Paw łów na odroczyła swój wyjazd do P e te rsb u rg a  
do 2 (14) października.

* ( B a l ) .  Gotos donosi, że w niedzielę, 28 w rze
śnia (10 października), Je g o  C esarska W ysokość 
W ielk i Książę Cesarzewicz N astępca T ro n u  raczył 
dać bal w pałacu A leksandrow skim  w Carskiem  
Siole. W  liczbie osób zaproszonych znajdow ały się 
frejliny D w oru i żony oficerów tych pułków , k tóre  
konsystują w Carskiem  Siole, a także dow ódcyj od
działów  gw ardyjskich i oficerowie pułków  lejb -gw ar- 
dji.' preobrażeńskiego, konnego, huzarów , k irysjerów  
Je g o  Cesarskiej M ości i kaw alergardów . Tańce 
rozpoczęły się o godzinie 10-ej wieczorem  od walca, 
po k tórym  nastąpił kontredans, poczem tańczono 
z kolei jeszcze dwa walce, dw a kontredanse i m azu
ra. O godzinie pierwszej podano kolację, po ukoń
czeniu której tańczono kotyljona; bal skończył się 
około godziny trzeciej. Je j C esarska W ysokość 
W ie lk a  K siężna Cesarzewiczowa b ra ła  udział we 
w szystkich praw ie tańcach i raczyła  tańcow ać z je 
nerałam i hrabią G rabbe, księciem M anw ełow ym , 
pułkow nikiem  Ignatjew ym  i z innem i osobami. 
Jeg o  C esarska W ysokość W ielk i K siążę N astępca 
T ro n u  był w m undurze jenera ł-ad ju tanck im , W ielk i 
K siążę W łodzim ierz A leksandrow icz w tużurku  ka- 
w alergardzkim , jenera łow ie  i oficerowie zaproszeni 
W tużurkach  ze szlifami, dam y w strojach balowych. 
D la  m ieszkańców P e te rsb u rg a  przysposobiony był 
pociąg nadzwyczajny; z banhofu do pałacu  i naod- 
w rót, osoby zaproszone przewożone były w omni
busach otw artych. B al był bardzo ożywiony, do 
czego przyczyniły się gościnność i uprzejm ość łaska
wa Najdostojniejszych G ospodarzy.

* ( O f i a r  y). Czytam y w gazecie Gołos, że N aj
jaśniejsza P an i raczyła ofiarować sto rsr. dla rodzi
ny zm arłego dozorcy policyjnego Samsonowa. — 
Wilen. Wiest. donosi, że Jeg o  C esarska W ysokość 
W ielk i K siążę Cesarzewicz N astępca T ronu  ofiaro
w ał 1,000 rsr. na rzecz wileńskiego bractw a św ięte
go D ucha.

• ( O p ł a t y  d r o g o w e  i z a  s p ł a w ) .  Go- 
łcs pisze: W  tych dniach złożony został w radzie

państw a pro jek t co do poboru w P e te rsb u rg u  i M o
skwie opłaty  brukowej w wysokości dwóch procen
tów , oraz op łat drogowej i za spław  w kom orach 
k ra ju  nadw iślańskiego.

* ( P o ś . w i ę c e n i e  c e r k w i ) .  W il. Wiest. dono
si z pow iatu wileńskiego: 8 w rześnia 1869 r. święto 
N arodzenia M atki Boskiej pozostanie na zawsze 
pam iętnem  d la  m ieszkańców parafji rogow skiej. 
W  tym  dniu okolica nasza miała szczęście oglądać 
rzadką uroczystość,—poświęcenie now o-zbudow anej 
cerkwi. T roskliw y nasz rząd, odnawiając św iąty
nie boskie w miastach, nie zapom niał i o ubogich 
świątyniach wiejskich. Kosztem  rządu i wieś R o 
gowo ozdobiona została okazałą św iątynią m uro
waną.

• ( W y s t a w a  k o n i ) .  Rus. Wied. donoszą, że 
na wystawę koni w M oskwie przybyli głów nozarzą- 
dzający stadninam i rządowem i w A ustji, hr. R ozw a
dowski, z adjutantem , k ilku korespondentów  gazet 
paryzkieb i francuzi bracia M arx, znani z p row a
dzenia handlu końmi. W ystaw a zam kniętą została 
26 w rześnia (8 października).

* (O r  d e r). P od łu g  doniesienia gazety Wiest', 
o ber-po licm ajste r petersburgsk i. jen e ra ł -  a d ju ta n t. 
T repów , otrzym ał od szacha perskiego o rder L w a i 
Słońca 1 klasy.

* ( J u b i l e u s z  a k a d e m j i  d u c h o w n e j  k i 
j o w s k i e j ) .  Rijewlanin pisze: Z pow odu ju b ile u 
szu akadem ji duchownej kijow skiej, zgrom adziła się 
w K ijow ie tak  znaczna liczba dostojników  ducho
wnych, jak iej nie widziano może jeszcze w żadnem  
z miast ojczystych. O prócz trzech hierachów  k ijow 
skich: najprzew ielebniejszego m etropolity  A rsen ju - 
sza, biskupa czyhyryńskiego Porfirjusza i biskupa 
A leksandra , znajdują się obecnie w  Kijowie: M i
cha!— m etropolita serbski,Euzebiusz— egzarcha G ru 
zji, arcybiskupi: A ntoni— kazański i D ym itr— tau - 
rycki i chersońsld; biskupi: Leoncjusz — podolski, 
N ikander— tulski, Joaniojusz •— Saratow ski, J a n — 
połtaw ski. W szyscy ci dostojnicy kościoła są da
wnymi uczniam i akadem ji duchownej kijow skiej; 
oprócz tego przybyli do Kijow a: rek to r akadem ji 
duchownej moskiewskiej p ro toprezb iter G órsk i, re 
k tor uniw ersytetu m oskiewskiego Barszew, aka
dem ik P ogodin  i profesor uniw ersytetu  m oskiew 
skiego Jurk iew icz.

* ( Z a r z ą d  t o w a r z y s t w a  p o ż y c z e k  n a
r u c h o m o ś c i ) .  Rus. Wied. donoszą, że 30 w rze
śnia (12 października) o tw arty został w M oskw ie 
zarząd  Najwyżej zatw ierdzonego tow arzystw a, m a
jącego  udzielać pożyczki nazastaw  dóbr ruchom ych. 
Tow arzystw o ma jed en  tylko lokal, w dom u niegdyś 
K okorew a, koło mostu m oskw orieckiego.

   -------

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Paryż, 13 październ ika.

Przew ódcy stronnictw a republikańskiego fran - 
cuzkiego dają dowody coraz większej gw ałtow no
ści. L iczba ich wynosi około pięćdziesięciu, lecz 
są oni bez m andatu i dokładają wszelkich usiłow ań 
w nadziei w yw ołania manifestacji w dniu 26-m paź
dziernika. Zdaje się, że oburzenie publiczności, lub 
przynajm niej obojętność powszechna, pow innaby 
ich oświecić. L ecz nie troszczą się oni o to bynaj
mniej. D obre  lub złe, legalne lub nie, korzystne 
lub niebezpieczne, zdanie ich jest praw dziw e, i bia
da tem u, kto zbija takow e.

Cesarz N apoieon, k tóry   ̂w rócił do zupełnego 
zdrow ia, wyjechał do Com piegne, gdzie przepędzi 
całą jesień.

Jen e ra ł F leu ry  wyjedzie z P aryża  27-go b. m. 
i uda się na swe stanowisko do P e te rsb u rg a . A d ju 
tan t jeg o  wyjechał już  do P etersburga  dla p rzy g o 
tow ania apartam entów  dla am basadora. A m basa
da mieścić się będzie w pięknym  pałacu W oronco
wa, na w ybrzeżu dworskiem , i jen era ł kazał porobić 
przygotow ania, ażeby reprezentow ać godnie swój 
kraj.

N a zgrom adzeniu publicznem  w Belleville, o d b y 
tem w czoraj, zaszła wielka wrzawa. Poniew aż p re- 
zydujący w tem zgrom adzeniu atakow ał form alnie 
w ładze i prefekta policji, przeto ten ostatni rozw ią
zał zgrom adzenie. N astąpiły  protestacje, krzyki ze 
strony biur, gw izdania, w rzaw a straszna. Sierżanci 
policyjni weszli do sali i wszczęła się bójka. K ilk a  
osób zostało ranionych.

W  St. A ubin  robotnicy górniczy zaczęli święto
wać; wojska zmuszone były wdać się: 17-u robo tn i
ków zostało zabitych i około 20-u odniosło rany  
niebezpieczne. Robotnicy nie chcą dotąd  w rócić  
do swych zatrudnień. Może to dać m iarę tego, coby 
się stało w P ary żu  w razie w yw ołania m anife
stacji.
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Z ygm un t M iłk o w sk i o g ło s ił szkic b iograficzny , 
obejm ujący  dob itne  ry sy  c h a ra k te ru  L u d w ik a  M ie 
ro sław sk iego . J e s t to  w y b o rn y  p o rtre t, k tó ry  n a 
baw i b ezw ątp ien ia  bezsenności e k s -  d y k ta to ra . Z a
pew niają , że ten  o sta tn i zam ierza  odpow iedzieć 
zapom ocą pam fletu , w  k tó ry m  u d erzy  n a  sw ego 
p rzec iw n ik a  i sk o rzy sta  z te j sposobności d la  po 
w iedzenia k ilk u  g rzeczności w sw oim  ro d za ju  pp. 
G u ttrem u , G ille ro w i i t. d.

H r. W ład y s ław  P la te r  w ystosow ał odezw ę d la  
u zyskan ia  rozm aitych  przedm io tów  d la  sw ego m u
zeum . O śm ie liłem  się ofiarow ać m u trz y  b ro szu ry  ■ 
i  dw ie ob ligac je  pożyczk i narodow ej po lsk iej po , 
100 fran k ó w  każda. P o zw a la m y  m u n aw e t z re a li
zować te  dw ie ob ligacje , je że li zdo ła  to  uczym c.

• ( L i s t  c h i ń s k i ) .  W  d z ien n ik u  w łosk im  
Opinione zam ieszczony je s t c iekaw y lis t ce sa rza  ch iń 
sk iego  do k ró low ej ang ielsk ie j. P o  zaw arc iu  p o k o ju  
z  Ano-lją i zap łacen iu  k ilk u  m iljonów  do larów , ce
sa rz  ch ińsk i b y ł w yniesiony  p rzez  u n iw ersy te t oks- 
fo rd zk i n a  godność d o k to ra  J e g o  n ie b iesk a  mość 
nap isa ł w łasno ręczn ie  n a  je d w a b iu  n a jw y k w in tn ie j
szy lis t i p o ru cz y ł sw em u posłow i w L o n d y n ie , T o - 
fo-fu, do ręczyć tak o w y  kró low ej W ik to r ji .  D o sło 
w na je g o  osnow a je s t następu jąca : „ Ja , je d y n y  w ład 
ca cesarstw a n ieb iesk iego , cesarz , b ó g  chińczyków  
n a  ziem i, cień boga i t. d . W id z ia łe m  łaskaw em i 
swem i oczym a a rk u sz  p arg am in u , p rzy s ła n y  m i p rzez  
ciebie, z k tó re g o  w niosłem , że w raz ze swym i ja sn o 
w łosym i synam i ob iecu jesz się pop raw ić , po g o d zi
w szy się z nam i. W ię c  n iech  ca ła  po w ierzch n ia  zie
m i wie, że je s te m  m iło sierny  i że zaw arłem  pokoj. 
O d tąd  n a  p rzysz ło ść  m ożecie żyć sobie spoko jn ie , 
d la  te g o  że tw e w spó łzaw odnic tw o  ze  m ną u sta ło . 
K ie  zd rad zę  m ego  słow a. R ozkazałem  n ie nazyw ać 
tw oich  synów  ja sn o -w ło sy m i barb arzy ń cam i, i n ie 
s traszy ć  ich; iiiech sobie p rzy jeżd ża ją  hand low ać, 
zap ijać h e rb a tę , i  pow oli p o p raw iać  swoj nędzny  
stan , z tym  je d n a k  w arunk iem , zeby  m e p rzychodzili 
zd radziecko  pustoszyć me m iasta  sw em i w ielk iem i 
ku lam i i n iedorzecznem i zbrodn iam i. P o z w o lo n e u n  
będzie w ejść p o d  d o b ry m  konw ojem  do  w nętrza  ce
sa rs tw a i z d a lek a  p a trzy ć  n a  cień mej m ądrości, aby 
się upokorzy li. N ie  późno je s t  je szcze  d la  n ieb , j e 
żeli rzeczyw iście są do  tego  usposobien i, sko rzystać  
z  w ielk iej ośw iaty  i nau k i. R ozkazałem  T o -fo -fu , 
nazyw ać cię w nuczką w ielk iej n iedźw iedzicy  i sio
s trą  S a tu rn a , a n a  zn ak  szczegó lnego  zaszczytu  do 
ręczyć ci k apc iuch  z ty ton iem , oby  cię obudzić. O b y  
n ig d y  n ie b rak o w a ło  ci h e rb a ty , i ab y  tw o je  nóżk i 
c iąg le  m alały . M o ja  ła sk a  bez g ra n ic ” .

A u s t r i a  ' Zienii t i  s ł o w i a ń s k i e  
* ( S p r a w y  c z e s k i e .  — S e j m  l w o w s k i . — 

P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w B o c c h a  d i  C a t t a r o ) .
W iedeń, 14 października . N ie m ożna ju ż  w ą tp ić  dziś 

o tem , że m yśl w szczęcia z Czecham i u k ładów  w 
p rzedm iocie  po rozum ien ia  się z n im i , zan iechaną 
zos ta ła  obecn ie  stanow czo p rzez  w yższe sfery  rz ą 
dow e. P o ch o d z i to  a to li n ie  ty le  z w iny  burzy,, j a 
k a  p o w sta ła  w  p ras ie  p rzychy lne j k o n sty tu c ji n a  
p ie rw szą  w iadom ość o ta k im  p ro jek c ie , ile  z tąd , że 
osobistości sto jące po za o b rębem  sfer rząd o w y ch  
d a ły  do zrozum ienia, że lep ie j by łoby  dążyć p rze d e- 
w szystk iem  'do zb liżen ia  pom iędzy  u m ia rk o w ań sze - 
m i żyw io łam i n iezależnem i w  o b u  obozach. Z a tą  
o sta tn ią  w ersją  p rzem aw ia ją  rozm aite  p og łosk i, sze- 
rzo n e  n a  w szystk ie s tro n y  co do m ających  n as tąp ić  
'w krótce u s i ło w a ń , ażeby  obustro n n i p rzew oucy  
s tron ic tw  w eszli z sobą w u k ła d y . 1 ow iadają  m ię
dzy  in n e m i, że w je d n e m  z m iasteczek  M o raw ji 
zg rom adzą  się w k ró tce  osobistości pierw  szo izę  ne 
w szystk ich  narodow ości z zachodniej po łow y m o- 
n a rch ji, d la  n a ra d zen ia  się co do kom prom isu  w 
przedm iocie  p rzy sz łeg o  po łożen ia  p ań s tw o w o -p ra - 
w nego  w szystk ich  k ra jó w  n ie  w ęg iersk ich . W  P r a 
d z e  lniano ju ż  p rzy stą p ić  po  rozw iązan ia  kw estji n a 
ro d o w e j, albow iem  znaczna  liczba depu tow anych  
n iem iecko-czesk ich  w y stą p iła  tam  z ta k  zw anego 
k lu b u  k o n sty tu cy jn eg o  i  u k o n sty tu o w a ła  się_ w  oso
bne zgrom adzen ie , k tó re g o  ce l za leżeć będzie  p rz e -  
dew szystk iem  n a  u to ro w an iu  d ro g i do po jednan ia  
pom iędzy  o b u  narodow ościam i zam ieszkałem i w 
C zechach. Ze w zg lędu  n a  ten  cel, zg rom adzen ie  to  
m ą dążyć do w ciągn ięcia  do sw ego sk ła d u  ja k  na j
w iększej liczby  znakom itości ze s tro n n ic tw a  czesk ie
go. y y  kom isji konsty tucy jne j se jm u lw ow sk ie - 
fo°> złożonej p raw ie  w yłącznie z p o la k ó w , k rz y -  
zn ją  się zd an ia  ja k  najsp rzeczn iejsze  co do kw e- 
8 ? r Jak i sposób  sejm  lw ow ski m a osiąg8 ■P’ y  Jąk i sposób sejm  lw ow ski m a osiągnąć u rze -  
Cw vy,striienie życzeń  w yrażonych  w  znanej rezo lu - 
C . z?^ć kom isji, m ianow icie  sz lach ta  i k le ry k a ln i, 
zadają, ażeby  sejm  p o w tó rzy ł w  ad resie  do cesarza  
życzenia w yrażone w  rezo luc ji, i ażeby  sam a re z o 

lu c ja  postaw ioną  żo s ta ła  znow u w  radz ie  p ań s tw a  
p rzez d ep u to w an y ch  p o lsk a -g a licy jsk ich ; u tn ą  f ra k -  
cja, k tó ra  za c iąg n ę ła  się  pud  sz tandar p . /Siem iąt
kow sk iego , chce ta k że  p o d an ia  cesarzow i ad resu , 
w k tó ry m  ato li p u n k ta  rezo luc ji n ie  m ają być w y- 
szczególn lone, i splteettiw ia się ponow nem u złozeniu  
w ra  Izie państw a rezo lu c ji w  fo rm ie niezm ienionej, 
lecz zaleca , ażeby  sejm  ro z trzą sn ą ł znow u i p o p ra 
w ił ew en tualn ie  rezo luc ję , k tó ra  m a być następn ie  
zak o m u n ik o w an ą  rad z ie  państw a za pośredn ic tw em  
m in iste rstw a; trze c ia  n areszc ie  g ru p a , do k tó re j n a 
leżą rezo luc jon iśc i czy li d em o k rac i narodow i, m e 
chce słyszeć ani o ad resie , an i o radz ie  państw a, 
lecz żąda, ażeby  sejm  ośw iadczył, iż trzym a się n ie 
z łom nie rezo lucji zeszłorocznej i żeczekać^ będzie na 
dalsze  k ro k i ze s tro n y  rządu . O k azu je  się z tąd , ze 
sejm  będzie m ieć tru d n o ść  w  w yborze  ponnę zy e- 
m i trze m a  sposobam i zap a try w an ia  się. u  i c z

ność tu te jsza  p a trz y  bardzo  z łem  ok iem  na to , ze 
oro-ana rządow e n ie p odają  w iadom ości stanow czyc .
0 po łożeniu  rzeczy  w D alm ac ji, przez co n as tręcza  
się sposobność do szerzen ia  po g ło sek  fa łszyw ych  
lu b  przesadzonych . T ym czasem  śro d k i m ilita rn e , 
p rzedsięw zięte  p rzez  rząd , d a ją  po n iek ąd  w y o b ra 
żenie o ro zm iarach  pow stan ia  w D alm ac ji p o łu 
dniow ej. O p ró cz  w ojsk  posłanych  do B o cch a  di 
C a tta ro  z in nych  za łó g  dalm ack ich , i op rocz  p u łk u  
M ajroczicza , k tó ry  wy m aszerow ał tam że, in n y  je s z 
cze p u łk  m a być sk ie ro w an y  do C a tta ro . lo w ia d a -  
ja że rzą d  zam ierza  sk oncen trow ać w  B occlia  di 
C a tta ro  około  12,000 ludzi, i w śród  ty c h  oko liczno
ści nie je s t  m oże p rzesad zo n a  w iadom ość po d an a  
przez jedno  z pism  tu te jszych , że liczba pow stańców  
sto jących  pod  b ron ią  w ynosi 9,000. K to  zn a  sto 
sunk i w tam ty ch  stronach , teg o  nie zadziw i ten  
fak t, że po w stań cy  m ogli uzbro ić  się na ty ch m iast w 
b ro ń  pa lną , a lbow iem  ludność m ęzka w o k ręg a ch

1 D alm ac ji po łudn iow ej je s t  zaw sze uzb ro jona , naw et 
w śród  z a tru d n ień  na jb ard z ie j poko jow ych , p rzynaj 
m niej w  strze lb ę  i szablę. Je d y n ie  w sam ej tw ie r
dzy  C a tta ro  n ie  w olno  czarnogó rcom  nosić p rz y  so
bie b ron i. (N ordd . A .  Z .)  .

* ( O p o z y c j a  i  k w e s t j a  p o j e d n a n i a ) .  Z p o -  
w odu refo rm zam ierzo n y ch  w A u str ji, Correspondance 
du N o rd -E s t daje  nas tępu jący  obraz  u sposob ien ia  
um ysłów  i op in ji publicznej: „P rz e k o n a n ie  co do 
n iezbędności dojścia do p o jed n an ia  z opozycją au to 
nom iczną, za  pom ocą w zięcia za  podstaw ę k o n sty 
tu c ji te raźn ie jszej, lecz zm odyfikow anej za  w sp ó ln ą
z»'odą, zy sk u je  coraz więcej stronn ików , i dzis wię
kszość d z ienn ików  pow ażniejszych  w iedeńskich  o- 
św iadcza się za kom prom isem  z Czechami i za zado- 
syćuczynien iem  życzeniom  w yrażonym  w rezo lucji 
se jm u  galicy jsk iego . Sam i ty lk o  cen tralism  zag o 
rzali k tó rzy  m ają na w idoku  je d y n ie  in te resa  sw e- 
o-o stronn ic tw a, b ron ią  je szcze  status quo i w oleliby  
w  sw em  zaślep ien iu  uciec się do  p rzem ocy  i do śro d 
ków  an ti-konsfy tucy jnych , niż ustąp ić  choć coko l
w iek na g ru n cie , n a  k tó ry m  postaw ien i zostali p rzez 
sw e d o k try n y  i swój egoizm . W  ogóle a to li n iepo 
dobna  nie p rzyznać, że po lem ik a  w szczęta w k w e
stji rew iz ji konsty tucji p rzez  n ie k tó re  dziennik i, 
uchodzące, słuszn ie czy  n iesłuszn ie , za o rg a n a o trz y -  
m ujące na tchn ien ie  z m in is te rs tw a  ogo lnopaństw o- 
w ego, p rzy czy n iła  się w ielce do ośw iecenia opinji 
publicznej i  do u to ro w an ia  d ro g i do kom prom isu . 
A że b y  p rzek o n ać  się o tem , dość rzuc ić  ok iem  na 
p ism a czesk ie n a jb ard z ie j rozpow szechnione, ^ [dre 
n ie obsta ją  ju ż  u p o rczyw ie  za  non possurrtus d e k la ra 
cji zeszłorocznej d ep u to w an y ch  czeskich, i k tó re  
p rzyznają , że m ożebne je s t porozum ien ie  o p a rte  na 
p o g o d zen iu  in te resów  o b u  s tro n .”

* ( R o z r u c h y  w  D a l m a c j i ) .  D o Narodnich  
L istów  p iszą z Z a d a ru  (Z ara). R o z ru ch y  dalm ack ie  
n ab y w ając  codzień szerszy ch  rozm iarów , dow odzą, 
że p rzy czy n y  u ta rc z e k  w o k rę g a c h  dub row nick im  i 
k a to rsk im  (C a ta ro ) są w ażn iejsze i g łęb ie j sięgają 
n iż się  pow szechn ie zd a rza ło . N ie  w iadom o z p e 
w nością, czy don iesien ie  o opanow an iu  jednej z for- 
te cz ek  pod  sam ym  K a to re m  p rzez  pow stańców  dal- 
m ack ich  je s t  p raw d ziw ą , a le  to  je s t  pew nem , że po
sk rom ien ie  pow staw ia  będzie kosz tow ać w iele ofiar. 
W  k ra ju , w  k tó rym  je szcze  k rw a w a  zem sta je s t  za
ko rzen io n ą  m iędzy ludem , każd y  nac isk  w ykony
w any p rzy  pom ocy oręża, w yw ołu je  sro g i odw et. —  
Z W ied n ia  p rzy sz ły  tu  te leg ra fe m  rozkazy , aby  
w szelk ie  w ojenne s ta tk i, k tó re  n ie  są kon ieczn ie  po 
trzeb n e , o d p ły n ę ły  k u  w y b rzeżu  k a to rsk iem u . 
W e d łu g  osta tn ich  w iadom ości, o k rę g i k riw ock i, pa- 
tro w ick i i żupsk i są  w zu p e łn em  pow stan iu ; m iesz
kańcy  d o sta rcza ją  zasoby  sw e m ąk i i zboża bez ża
d nego  w y n ag ro d zen ia  pow stańcom , k tó rzy  n a  w szy
s tk ie  s tro n y  p o rozstaw ia li sw e w idety . D o  po tyczk i 
je d n a k  z w ojsk iem  p rz e d  l()-m  b. m. jeszcze n ie 
p rzysz ło .

* ( S t a n  o b l ę ż e n i a  w K a t o r z e ) .  D o  tego 
d z ien n ik a  p iszą  p o d  dniem  10-m  b. m. z K a to ru  
(C a ta ro ), że z pow o d u  coraz bardziej szerzących  się 
ro z ru ch ó w  w po łudn iow ej D alm ac ji, a do k tó ry ch  
po zó r d a ło  w y k o n an ie  now ego  p raw a  o poborze do 
w ojska, w  całe j p ro w in c ji k a to rsk ie j og łoszony  zo
s ta ł s ta n  ob lężen ia. S am  te n  fa k t dosta teczn ie  do
w odzi, że w y p ad k i w  po łudn iow ej D alm ac ji p rzy 
b ra ły  c h a ra k te r  b a rd zo  g ro źn y . W ojsko , k tó re  
p rzedw czo ra j (8 -go) p rze c iw  pow stańcom  zostało  
w ysłanem , m iało  z n iem i k rw a w ą  u ta rc zk ę , w  k tó 
rej 11 żo łn ie rzy  zosta ło  ran n y c h , 1 p o ru cz n ik  i 3 -ch  
żo łn ie rzy  zn iknęło  bez w ieści. N am ies tn ik  W a g n e r  
u d a ł się n a  m iejsce z posiłkam i.

* ( S p r a w y  G a l i c j i ) .  W  a r ty k u le  w stępnym  
N . 78 lw ow sk iego  Słowa, pom iędzy  innem i je s t  po 
w iedziane: „Z ja k im  pośp iechem  rz ą d  au s trja c k i z a j
m uje się w prow adzen iem  ję z y k a  p o lsk ieg o , ja k o  u -  
rzędow ego , w  p o d w ładnych  sobie m iejscow ościach 
n a  R u s i i w obw odzie k rak o w sk im , św iadczy  o s ta 
tn i a k t p. P o ss in g e ra  z 19 w rześn ia, k tó ry  n a jsu ro 
w iej po leca  nacze ln ikom  pow iatów , żeby ję zy k  p o l
sk i stosow nie do ro zp o rząd zen ia  m in iste rja lnego  z d.
5 czerw ca  r. b., od  1-go paźd z ie rn ik a  by t w p ro w a
dzony  w szędzie, kon ieczn ie i b ezw aru n k o w e w całe j 
zupełnośc i, w u rzędow ych  s to sunkach  i w  w ew n ętrz 
nej adm in isra te ji. N acze ln ik  nam ies tn ic tw a ro z 
k azu je  sw ym  organom , ab y  m u don iosły  n ie  później^ 
j a k  i5  październ ika , czy w szyscy u rzę d n icy  rządow i 
posiadają  ję zy k  po lsk i o ty le , że m ogą zaspoko ić  
w ym agan ia  w szystkich, z k im , z p o w odu  sw ego u -  
rzędo  w ania m ają do czynienia. O to  je s t  je d n a  z a u 
s triack ich  legalności, za pom ocą k tó re j w p ro w ad za  
się w w ykonan ie najw iększa n ie lega lność  w k ra ju , 
■nlzie m ieszka m ilionow y lu d  rusińsk i! N ied aw n o  
nas (to  je s t  r e d a k to ra  Słow a), sądzili au s trjaccy  sę
dziow ie p rzysięg li za to, że opow iadaliśm y  nasze
m u ludow i fa k ta  zd arzone  za czasów  P o lsk i;  n ie  
w iem y te raz , czy naszych  po tom ków  b ęd ą  p o c ią g a li 
do sądu, k ie d y  zaczną opow iadać sw ym  w sp ó ło b y 
w atelom  o te raźn ie jszem  ró w n o u p raw n ie n iu  w  A a -  
strji?” —  N a innem  m iejscu  tenże d z ien n ik  p isze: 
„W arze ln ie  soli w  K ału szu  rz ą d  puścił w  d z ierżaw ę 
n a  la t  40  kom pan ji, do sk ła d u  k tó re j w chodzą: h ra 
biow ie P o to cc y  A lfre d  (m in ister) i A d am , żyd  M a r-  
g u lies  i in n i.' W e d łu g  dz ienn ików  w iedeńsk ich , 
w szystk ie  w arze ln ie  soli w G alic ji puszczone^ będą 
w dzierżaw ę.—  T o w arzy stw o  ak to ró w  ru s iń sk ic h  p. 
M olenck iego , d a je  z pow odzeniem  p rzed staw ien ia  
w  T arn o p o lu . N astępn ie  p . M olenck i ze sw ą tru p ą  
p rzenosi się do Lwowa^ gdzie  je szcze  w  c iąg u  b ie 
żącego  m iesiąca rozpoczn ie sz e reg  p rzed staw ień  w 
w ielk iej sali dom u narodow ego , w k tó ry m  to ce lu  
już ro b ią  tam  p rzy g o to w an ia  p rzy  udzia le  ru siń sk ie j 
b ie3iedy , k tó ra  chętn ie  p o d ję ła  się u rząd zen ia  scen y  
w w ielk iej sali, gdzie  będzie dane  k ilk a  p rz e d s ta 
w ień  je szcze  p rze d  zam knięciem  se jm u  lw o w sk ieg o ; 
okoliczność ta  m oże być poży teczną d la  naszej s c e 
ny, albow iem  depu tow an i n a  sejm  obu  naro d o w o ści, 
p rzek o n a ją  się naocznie, że scena ru s iń sk a  is tn ie je , 
ale d la  pow odzenia p o trze b u je  zapom ogi z m iejsco
w ych funduszów .—  Z arzą d  n iem ieck iego  te a tru  w e 
L w ow ie, o trzy m ała  w ty c h  dn iach  p an n a  L ó w e. 
D w aj p o p rzed n i d y re k to ro w ie  zb a n k ru to w a li pom i
mo hojnego zap isu  S k a rb k a , sk ład a jąceg o  się, ja k  
w iadom o, z d aw nych  m e tro p o lita ln y ch  i b iskup ich  
d ó b r .—  O tw arc ie  kolei żelaznej czern io w ieck o -su - 
czansk iej, j a k  donosi Czernow. Z tng ., m a nastąp ić  n ie 
om ylnie 3 (15) paźd ziern ik a . —  W  W ied n iu  i?7-go 
w rześn ia (9 p aźd ziern ik a) pozbaw ił się życia je d e n  
z p ierw szych  dw orsk ich  w ielk ich  k ra jczy ch , h ra b ia  
W r a t is ła w , p rzeb iw szy  się sz ty le tem  w  p ie rs i. 
P rz y c z y n a  sam obójstw a, ja k  pow iadają , b y ła  s tra ta  
znacznej sum y pieniężnej (do  700,000 z ł .r e ń .)  w  g rze  
g ie łdow ej, k tó re j zm arły  się o d d aw a ł.”

P ru sy  i  Niemcy.
* ( S t a n  f i n a n s o w y ) .  W  P ru sa c h  za jm ują  się 

c iąg le  złym  stanem  finansów . J e d e n  z dzienn ików  
berliń sk ich  zw raca  p o d  ty m  w zg lędem  uw agę n a  to , 
że koszta adm in istrac ji finansów  są p rzyna jm n ie j o 
dziesięć raz y  w iększe, n iż  kosz ta  adm in istracji f ra n -  
cuzk ie j, k tó ra  tym czasem  cz te ry  ra z y  je s t  w iększą 
niż ad m in is trac ja  p ru sk a . ( L a  Fr.)

Francja.
* ( P o g ł o s k i .  —  M i n i s t r o w i e ) .  C zytam y 

w  Patrie p o d  d a tą  16 -go  październ ika : Je s teśm y  W 
m ożności d an ia  zap ew n ien ia , że p o g ło sk i o zm ia
n ach  w  m in is te rs tw ie , puszczone w ob ieg  w  tych  
dn iach , n ie  m ają  n a  te ra z  żadnej podstaw y . I^arai y 
cesarza  z ministrami trw ać  będą w dalszym  ciągu 
podczas p o b y tu  dw oru  w  C om piógne, lecz n a ra  om  
tym , k tó re  spow odow ane zosta ły  kw cstjaini w za^ 
w ieszen iu  będącem i, p rzyp isyw ane są onios osc i 
konsekw encje , k tó re  n ie  pozostają % najm niej w 
zgodności z p raw dziw em  położeniem  rzeczy . i  le
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k tó rzy  m inistrow ie w rócili do P aryża wczoraj po 
południu , dla załatw ienia interesów swych wydzia
łów. W ym ienim y między innymi pp. M agne’a 'i F or- 
cade de la  R oquette. O ile nam wiadomo, wszyscy 
m inistrow ie dzielić będą swój czas pomiędzy poby
tem  w Compiógne a kierowaniem ministerstwami. 
P. Iiouher, który jeździł także do Com piógne dla 
w idzenia się z cesarzem, opuścił 'wczoraj te rezy
dencję.

( Z a p r z e c z e n i  e). D ziennik Patrie pisze 
pod datą 16-go października: „N iektóre pisma nie 
przestają donosić uporczywie, że podróż cesarzo
wej Eugenji do Ziemi św. została zadecydowaną. 
Poprzestaniem y ua oświadczeniu raz na zawsze, że 
wiadomość ta pozbawiona jest wszelkiej zasady.” 

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( C e s a r z o w a  f r a n c u z ó w ) .  I m  Fr. podaje 

o pobycie cesarzowej w K onstantynopol)’ następu
jące  depesze: Konstantynopol, 14 października..C esa
rzow a zwiedziła dziś rano głów ne pomniki. P o  po
łudniu  sułtanka Y alide złożyła wizytę cesarzowej. 
Konstantynopol, 15 października. CesarzowTa zwiedzi
ła  Z ło ty-R óg w kaiku sułtana, potem  pałac W ód 
Słodkich w Azji. P ogoda je s t prześliczna. Ludność 
rzuca się na wszystkie punkta, gdzie sądzi, iż cesa
rzow a będzie przejeżdżała.—D ziś rano Cesarzowa 
przyjm ow ała posłów zagranicznych. Potem  udała 
się do pałacu D olm a-Batsze, chcąc widzieć orszak 
sułtana udający się do meczetu. P o  południu cesa
rzow a udała się w powozie do W ód Słodkich w E u - 
ropie i pow róciła w kaiku przez Z ło ty-R óg do pa- 
łasu  B eylerbey, gdzie oczekiw ał na nią jach t su ł
tana, żeby ją  przewieść do W ód Słodkich w A zji. 
Cesarzow a przyjm ow aną była  wszędzie z nadzw y
czajnym zapałem .

" ( P o d r ó ż  n a j d o s t o j n i e j s z y c h  o s ó b ) .  B u 
kareszt, 14 października. Monitor -nimuński, zdając 
spraw ę z przyjęcia, jak iego  książę K aro l rum uński 
doznał w Tuilerjach, kończy w ten sposób: „U czu
cia pełne życzliwości, okazane przez cesarza N apo
leona, przyjęcie serdeczne, jakiego m onarcha R u- 
m unji doznał od jeg o  cesarskiej mości, o rder L e - 
g ji honorowej w ielkiego krzyża udzielony księciu 
przez cesarza, przepełnią radością serca wszyst
kich  nim unów , albowiem odwiedziny naszego ksią- 
żęcia mieć będą t e n  r e z u l t a t ,  ż e  ś c i e ś n i a  b a r d z i e j  
jeszcze węzły wdzięczności i sym patji, k tóre łączą 
Rum unję z F rancją , i spowodują, że wszyscy ru - 
muni dobrze myślący w ynurzać będą życzenia o 
chwałę i pomyślność cesarza Napoleona i je g o  dy- 
nastji”.— Z pow odu zam iaru cesarza austrjackiego 
przedsięwzięcia D unajem  podróży do K onstantyno
pola, rząd  rum uński w ydał rozporządzenia, ażeby 
wszystkie w ładze w ybrzeża rum uńskiego oddaw ały 
honory  najdostojniejszem u podróżnem u. M inister 
spraw  zagranicznych p. K ogolniczano uda się na 
granicę, do T urno-S ew erin ’u, dla pow itania jeg o  
cesarskiej mości w im ieniu rządu rum uńskiego.
(Cor. Hav. P ul.)

" ( D r o g i  ż e l a z n e ) .  Telegram  z K onstan
tynopola dunosił k ilka dni tem u o w ydaniu firmanu 
udzielającego p. H irsch’owi koncesję na budowę 
d róg  żelaznych rum elijskieh. Jednocześnie Die 
Presse donosi, że je s t blizką urzeczyw istnienia kom 
binacja, m ająca na celu badanie sieci d róg  żela
znych serbskich. JSieć ta  składać się ma głów nie 
z trzech linij: pierw sza z nich ma połączyć B elg rad  
z Nissą, gdzie zetknie się z liniami konstantynopo
litańską i salonicką; d ruga  i trzecia m ają połączyć 
B elg rad  z K ikiridą i Osiekiem (Esseg). gdzie zetkną 
się one, z jednej strony z rządową drogą żelazną 
austrjacką, z drugiej zaś strony, z południow ą dro
gą  żelazną austrjacką. W ten sposób B elgrad  po
zostaw ałby w kom unikacji bezpośredniej i w kie
runku  najkrótszym  z W iedniem  i Pesztem ; K o n 
stantynopol i Saloniki zostałyby także połączone 
z W iedniem i Pesztem  drogą ja k  najprostszą. W y
nikłoby ztąd bardzo znaczne skrócenie długości li- 
nji, budowa której odstąpioną została p. IIir.schV.vi; 
trudno bowiem uwierzyć, ażeby chciano obstawać,
■w obec kom binacji sieci serbskiej, za budową linji 
przez Bośnję, k tó ra  to linja ma posłuż ć do kom u
nikacji pomiędzy K onstantynopolem  i Saloniką z je 
dnej, a Pesztem i W iedniem  z drugiej strony; po
niew aż komunikacje te zaprow adzone zostaną przez 
Serb ję , i to z daleko większą łatw ością i mniejszym 
kosztem  niż możnaby to uczynić zapom oeą popro
wadzenia linji przez Bośnję, przeto myśl niefortun
na  d rogi żelaznej bośniackiej będzie m usiała zostać 
zaniechaną, przez co zmniejszy się o wiele donio
słość sieci, na k tórą  p. H irsch uzyskał koncesję; 
zresztą przedsiębierstw o tego finansisty będzie mo
gło  powinszować sobie zwolnienia od zobo wiązań 
co do najuciążliwszego punktu  umowy. (Nord.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a ,  

d nia  7 (1 9  P aźd ziern ik a .
K a l e n d  a r  z.

W e  ś ro d ę  8 ( 2 0 ) p a ź d z ie r n ik a  —  śśw . I r e n y  p a n .  i p r z e n .  
Sw. W o jc ie c h a .  —  S ło ń c e  w sch . o  g o d z . 6 m in .  3 4 ; z ac li.  o 
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o w i  u k  K  
D ziś, w e w to r e k ,  o p e r a  w  3 - c h  

— O s o b y  : P a r y s ,  s y n  P r i a m a  —  
p . Szczepkowski; H e le n a ,  j e g o

W  1 d  
w i e l k i  t e a t r .  -  

a k ta c h ,  Piękna Helena.
p .  E illeb o rn ;  M e n e la u s  -

ż o n a —• p a n i  Dowiakowska; A g a m e m n o n  — p .  jPro kaz
ka; O r e s t ,  j e g o  s y n  —- p a n n a  Kwiecińska ; K a le h a s ,  w ie l
k i  w r ó ż b i ta  J o w i s z a — p .  Kozieradzki; A c h i l e s — p . Matu
szyński]; A ja x  I - y  —  p . Ziółkowski; A ja x  2 - g i —  p .  Su
szyński; B a c c h is  s łu ż e b n a  H e l e n y — p a n n a  Oswald; L e o e -  
u a  —  p a n n a  Putkowska, P a r t e n i s  —  p a n n a  Herman —  
( d w ie  p o w y ż sz e  w e s o łe  c ó ry  G r e c j i ) ;  E u t y k le s  k o w a l— p .  
Dorawski; F i lo k o m e s ,  s łu g a  K a lc h a s a  —  p .  Krupiński; 
N ie w o ln ik  p. Kruszewski. —  Jutro, w e  ś r o d ę ,  d ra m a
A d r j a n n a  L c c o n v r e u r -

t e a t r  R o z m a i to ś c i .—Jutro, we środę, opera G a 
d u ł y ;  D i v e r t i s s e m e n t  —  Wczoraj, w p o n ie d z ia łe k ,  d a w a 
n o  d r a m a t  M o n t j o y e ,  b y ło  o s ó b  4 4 3 .

W  S A L I  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K I E J .  —  Jutro, w e 
ś r o d ę ,  8 ( 2 0 )  p a ź d z ie r n ik a ,  o d b ę d z ie  s ię  p o d  k ie r u n k ie m  
d y r e k to r a  A p o l .  K ą ts k ie g o  Koncert J a n a  Mączyńskiego, 
l a u r e a ta  w a rs z a w s k ie g o  k o n s e r w a to r ju m  m u z y c z n e g o .  —  P r o 
g r a m :  A l le g r o  z  k o n c e r tu  M o l iq u e ’a ,  w y k o n a  z  a k o m p a n ja -  
n ie n te m  k w in te tu ,  f o r t e p j a n u  i  f i s h a r m o n j i  ( p .  J .  M ą c z y ń -  
s k i ) ;  T r i o  z  o p  „ B e l is a r io ” , D o n iz e t te g o  ( p a n n a  B ir o n ,  p p .  
M ik u ls k i  i  D ie tz ) ;  A n d a n te  i f i n u ł  z  k o n c e r tu  M e n d e łs o h n a -  
B a r tb o ld y ,  z  a k o m p a n ja m e n te m  k w in te tu  i f i s h a r m o n j i  ( p .  

C z a r n o m s k i) ;  A r j a  z  o p e r y  „ B a l  m a sk o w y ” , V e r d ie g o  ( p a n 
n a  B i r o n ) ;  a )  „ W s c h ó d  s ło ń c a ” , z e  s c e n  c h a r a k t e r y s ty c z 
n y c h  i b )  „ P io s n k a  H e tm a n a ” , z  k w a r te tu  (W is ła ) ,  Z y g m . 
N o s k o w s k ie g o  ( c h ó r  S m y c z k o w y  in s ty tu tu  m u z y c z n e g o ) ;  
„ P ie ś ń  b e z  s tó w ’ , J .  M ą c z y ń s k ie g o ,  z  a k o m p a n ja m e n te m  
k w in te tu  ( a u to r ) ;  R o z m o w a , M o n iu s z k i  ( p .  M ik u ls k i ) ;  A l le 
g r o  z k o n c e r tu ,  A ia r d ’a  ( p .  A le k s .  K o m a n ) ;  A r j a  z  o p e ry ' 
„ P r o r o k ’ , M e y e r b e e r a  ( p .  H e le n a  O s t a f iń s k a ) ;  S o u v e n ir  d e  
S p a ,  f a n t a z j a  S e rv a is ’g o ,  z  a k o m p a n ja m e n te m  k w in te tu  i f o r -  
t e p j a n u  ( J .  M ą c z y ń s k i) .  —  P o c z ą t e k  o  g o d z in ie  8 -e j  w ie 
c z o r e m .

G A B I N E T  Z O O L O G I C Z N Y  (w  p a ła c u  K a z im ie ro w -

s k im ) .  Otwarty w  Niedziele i Czwartki.
M U Z E U M  S Z T U K  P I Ę K N Y C H  (w  p a ła c u  K a z ir a ie r o w -  

s k im ) ,  W p a w ilo n ie  n a  le w o , w e  Czwartki i Niedziele b e z 
p ł a t n i e ,  o d  g o d z . 1 O -ej r a n o  d o  2 -e j  p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę 
K N Y C H  (w  h o te lu  e u r o p e j s k i m ) .  —  Codziennie, o d  g o d z i
n y  1 0  r a n o  do  w ie c z o ra .  —  C e n a  w e jś c ia  k o p . 1 5 ;  w n i e 
d z ie lę  z a ś  i ś w ię ta  k o i) . 5 .

t e a t r  R a p p o .  — D ziś i codziennie, p rzedstaw ie
nia optyczne H .  K r o s s o . —  P r z e d s ta w ie n ia  t e  z a w ie ra ć  b ę 
d ą  c u d n e  o b ra z y ,  o b ja ś n ia n e  u s tn y m  w y k ła d e m : 1 )  D a ls z y  
c i ą g  A s t r o n o m ji ;  2 )  3 , 3 0 0  l a t  h i s to r j i  p o w s z e c h n e j :  o d  r o z 
p r o s z e n ia  lu d ó w  p r z y  B a b e lu  aż  d o  w y jś c ia  I z r a e l i tó w  z  E g i 
p t u ,  in d y js k ie  i m e k s y k a ń s k ie  a r c y d z i e ła  a ż  d o  b iz a n ty ń 
s k ic h ;  3 )  K r a jo b r a z y  i  s c e n y  n a tu r y ,  z a  p o m o c ą  ś w ia t ł a  m a 
g ic z n e g o  i e fe k to w n y c h  o g n i ;  4 )  O p ty c z n e  c z a r o d z ie js k ie  o- 
b r a z y ,  j a k  n ie m n ie j  m is tr z o w s k ie .  K o p ie  a r c y d z i e ł  s z tu k i ,  
o r a z  m a g ic z n a  g r a  k o lo r ó w .—  P o c z ą t e k  o g o d z in ie  w p ó ł  do  
8 - e j . —  Wczoraj, b y ło  o s ó b  1 1 2 .

_ k a s s i n o .  —  j ) d ś  i  codziennie, p r z e d s t a w i e n i a  m a 
giczne P- K h e r y .— P o c z ą t e k  o g o d z in ie  8 -e j .  —  Wczoraj, 
b y ło  o s ó b  2 5 .

W  S A L I  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K I E J . —  D ziś i  co
dziennie, W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freim arkt w Styrj i z drzew a korkowego. —
W y s ta w a  o tw a r ta  o d  g o d z in y  1 0  z  r a n a  d o  7 w ie c z o re m  i' 
ty ik o  k r ó t k i  c z a s  t r w a ć  będzie-. —  C e n a  w e jś c ia  o d  o s o b y  
k o p .  1 5 ;  d z ie c i  i n iż s z e  s to p n ie  w o js k o w e  p ła c ą  k o p .  1 0 .

* P rzyjechali do W arszaw y: jenera ł-le jtnan t Eger, 
i rzeczyw isty radca stanu Polonski, z W iednia; je -  
nerał-ad ju tan t wojsk francuzkich hrabia Rogiust, z 
zagranicy; członek belgickiego poselstw a hrab ia

Errendol de Dridcelle, z P etersburga; sekretarz posel
stwa francuzkiego Wernol, z P etersburga .

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych winione, 
w d n iu  6 ( 1 8 )  b . m . ,  a  m ia n o w ic ie  p o d  a d re s e m :  z  u ż y w a -  
n e m i m a rk a m i:  D o m b k o w s k i  w  A u g u s to w ie ,  T r z c iń s k i  w
M a ło g o s z c z u ,  M ły n a r s k i  w  K le c z e w ie ,  T r z c ie n ie c k i  w  A l e 
k s a n d r o w ie ,  B o b iń s k i  w  Ł o d z i ,  B i l ic k a  w B ia ły m s to k u ,  B u j 
n o  w  B ro s z k o w ie ,  M a r k ie w ic z  w  B ia ły ,  B o h u s z e w ic z  w  L u -  
b o c h e n k u ,  M o r g e n t i  w  C z ę s to c h o w ie , Ś l iw iń s k i  w  W ło c ła w -  
s k u ,  E i s e n b e r g  w  K ra k o w ie ;  F i s z e r n  w  B e lg a r to w ie ,  Ł a 
z o w sk i w K a d łu b k u ,  T a r c z e w s k i  w  O d e s ie ,  D z ię c io ł  w  J a -  
s z n ic a c h ,  M a c h e ro w s k i  w  S z e n a c h ,  l i s t  b o z  a d r e s u ,  —  
l i tó w  m ie js k ic h  s z tu k  9 ,  w y ję ty c h  z e  s k r z y n e k  p o c z to w y c h , 
j a k o  n a  k o s z t ,  d o rę c z o n e  n ie  b ę d ą ,  —  o ra z  1 6  s z tu k  l i s tó w  n a  
k o s z t  d la  w y e k s p e d jo w a n ia  w e w n ą tr z  k r a j u ,  j a k o  z  n ie n a -  
k le jo n e m i  m a rk a m i ,  w y p ra w io n e  n ie  b ę d ą ,  i z n a jd u ją  s ię  w 
k a n c e la r j i  p o c z t a m tu  d o  o d e b r a n ia ,

*  D n ia  6 ( 1 8 )  b ie ż .  m ie s .  i  r . ,  u r o d z i ł o  S IQ : chrze
ścjan: p łc i  m ę z k ie j  1 0 , p łc i  ż e ń s k ie j  1 0 ; starozakonnyclu 
p łc i  m ę z k ie j  6, p łc i  ż e ń s k ie j  6, ra z e m  3 2; — z a w a r ł o  
ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  p a r :  chrześcjan 9; starozakon- 
nych — ; — u m a r ło :  chrześcjan: p łc i  m ę z k ie j  1 0 , p łc i  
ż e ń s k ie j  8 ; starozakonnych: p łc i  m ę z k ie i  4 ,  p łc i  ż e ń 
s k ie j  4 ,  ra z e m  2 6 .

Geny Targow e.
dnia 6  (18) Października 1869 roku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W Czetw ert

rsr. k o p .

45 
; 10

P s z e n ic a ................................... g 0
ż y t o . . .  . 6 16
Ję c z m ie ń  .....................................  5 yg
O w ie s  .......................................  3 48
R zep ik  l e t n i .....................................  —  , .
K a rto fle  . ,  ........................... . .  j  44

P u d  s ia n a  od  k o p . 35  —  3 0 . P u d  s ło m y  o d  k o p . 20 
Dowozy. P sz en ic y  8 4 3 ; Z y ta  3 4 3 ; J ę c z m ie n ia  229 ; 

O w sa  45 6  c ze tw e rti.

K o rz e c  od  — do 

ru b le  s r . i k o p ie jk i

75
85
60
17%

—  i 7S — 90
' 22'/,

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
dnia 7 (19 ,  Październiku x8 69 r.

M O N E T Y .

P ó ł- I in p e r ia ły  R o s y js k ie ..................................
D u k a ty  H o le n d e rsk ie  now e w ażne . . .
P ry d ry c h sd o ry  P r u s k i e ..................................
P ru sk i k u ra n t /.a 100  t a l ...........................

P A P I E R Y  

(b ez  w a rto śc i k u p o n ó w

O b lig i S k a rb u  za  rs . 1 0 0 .................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l.  z a  rs . 100 . .
O b lig a c je  ezą s tk . z r .  1835 po  złp. 500  za

sz tu k ę ....................................................
C e rty fik a ty  B a n k u  n a  O b lig . c zą s tk . 1. A .

po z łp . 300  za  sz tu k ę  . . . .
L i t .  B . po z łp .  200  za  sz tu k ę  z k u p o n .

„  „  „  bez k u p o n u  .
L is ty  Z a s taw n e  IH -g o  O k resu  S e rji  1-ej

za  rs . 1 0 0 ...............................................
L isty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re su  S e rji 2-oj

z a  rs. 100* ) ...............................................
O b lig i T o w arzy s tw a  K re d y t. Z iem sk iego . 
L is ty  lik w id a cy jn e  za  rs . 100*)
D o w o d y  K om . C en tr. Ł ik w . z a  rs . 100
5 p o ży czk a  ro sy j. S tig litz a  z t. 1854 za

rs . 100 . .........................................
6 p o ży czk a  ro sy j. S tig litz a  z  r .  1855 za

rs . 1 0 0 .....................................................
B ile ty  B a n k u  C es. R os z r. 1860 za  rs

1 0 0 .................................
M e ta lik i L u to w e  za  rs. 1 0 0 ...........................

„  S ie rp n io w e  z a  rs . 1 0 0 . .  . . 
R o sy jsk a  pożycz, p rem . z 1864 rs. 100 .

„  „  „  z 1866 rs . 100 .
5 %  L is ty  Z as taw . R o s j i .................................
A k c je  G łów nego  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie 

go  d ró g  że lazn y c h  rs . 125 ._ . .
O b lig a c je  G łów . T o w . R os. D ró g  Ż e l. po  

f r a n k . 2 ,0 0 0  za  rs . 100 . . . .
A k c je  D ro g i Żel. W ar .-W ie d . z a  sz tu k ę . 
O b lig a c je  D ro g i Ż e l. W a r .-W ie d . po  fr .

500 z a  s z t u k ę ..................................   :
A k c je  D ro g i Ż e l. W ar .-B y d g o sk ie j z a  rs.

1 0 0 ............................................................
A k c je  Ż eg lu g i P a ró w . K ra j. r s .  100 . 
A k c je  D ro g i Ż e l. W a r .-T e re sp o ls k ie j  za

rs . 100 ....................................................
O b lig ac je  K o le i Ż e l. W a r .-T e re sp o ls k ie j .  
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d zk ie j rs . 100 

W E X L E .

• 100 T a l.B erlin  .
łł

W ro cła w  
G dańsk . 
Iłam i) urg 
L on d yn  . 
P aryż . . 
W iedeń  . 
Petersburg

łł
M osk w a  .

30 0  B . M k.
1 F t .  S t.

3 0 0  F r a n k .  
150 Z ł. W . A . 
100 R sr .

2 m. 
k. t. 
2 in. 
2 m. 

m. 
m. 
m. 
m. 
m. 

k . t.
1 m. 
k . t.

Ż ą d a n o j P ła c o n o
R s. 1 K . | R s. ! K *

! ~
—

- - —

—

i

- s

- -

l ~

- _ , ____

U
-

1

i ” 7 1 91 21

1 90 71 90 21
1100 33
j 75 47 74 97

-

— - a.

102 50 102
101 67 101 33

—

103 102 50

- -

71 50 -

71
------ —

> —

—- — —

— *

117 45 117 30
117 37 % 117 2 2 ‘/*

—- --- -  1 —

117 3 7 % 117 i22 Vt
— — 1 —

8 6 —

96 30 -
97 50 —

99 50 99 25
' \) \  — :
— ' T —

—

* W a r to ść  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s taw n y c h  rs. 1 k . 2 8 % . 
»  >i ti od L is tó w  L ik w id ac y jn . rs. 1 k . 5 3 '/a.



OGŁUSZENIA l l l tz p o ił l  -  O M I I U l t t U l  OliMBAIIIIH.
U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W ILE JE - 
S A t f M E H M  1 1  n P K B H l E r m .

N. t>. 7352. Cyea.tK i tc)ie r j /6 tp ’t* K',e
‘ Ip a H .it" ''*'•

Ha Ochobuhih I-ii Ct. Bw cciaftuuiro yK;t3iX 
25 Aap-fejs (7  Ma«) 1850 r., BbiswBaeTi, c'a-
WOBO-lbHO OT.TVqHBlllHXCH 3J1 rpftHHUJ JKHT6"
Jefi Ka.iLBapificKa.ro V ta ja , r mnhbi Kpauo- 
no-ib, jep . KpaKGHHKii: IlIiiwejTK 3nuibócpMa* 
Ha, ci> ópaTbHMH MoBiueio u MopTxeje*rh,
Ma LUTO j e  paso, Jleftóy McH*eiioBii*ia .I ioóob- 
CKa.ro, jep . Kpeifmaubi, PysHHa HnKeJioBH-
'n  J^bicncHTa, Rep. Pane^eBO 3ejibMaHa P a -  
CnucEaro. ópara ero Xanwa. a?<*Hy tiepBii- 
ro MapKy w nom> nx-i> P o x y , Fjochhkh  
BajeuTiH HiiaeBctsaro, yeajhÓiii Pphhkuihkh  
rierpa XatlweBCuaro, rmhhm Ohmho: flep. I V  
jiyfiue HuKCjn Opxonaaa, MopTxejH U leB a- 
X0BHT ’ II OpBV flHKCJliOBHMa Ohmchcbhxt»} 
jep- OrecHHKH Purro.niTa HWivra. C poja , 
IIlHuejin ii MaxejH Ba.pOHOBT,? jrep. IlanKOB- 
ne Ioch4>ći HnoBaqa, ct» u; choto P oaajieio  chi* 
HOBbHMH, Kaaii.iiipoM'b. fiftoBosn*, A je k can • 
■jpóWl* H IoCHOOMlo. ^OMepbMIi: P o& u ieio  W 
AHTCBKeoro, Eepny PajśHHCKaro, JleflÓy Ma- 
ónma h Xanwa MaÓniua, htoóbi ohh bt> Tene- 
Hin 6 HCA .̂ib co flHH ripMiie'eiTUHia H acroam a- 
ro Bucor.a RosBpaTHjueb f't> HapeTBo Hojtp - 
cso e  h aanjHCb kt> ójHutafiuieMy nuJiłuettcirO- 
My Ha*łaJH»CTBy, E'b tipoTHBfiOMi> ikc ć j y iia*fe, 
(iy^eTT, ca. hhmh nocTyujOHO comucHd 840 u 
341 Cr. yjoasenia  1847 i^otfa, o HaKa.aaHiax'L
yrOJOBHLIXT, W IICnpaBHTeJIbHblX'b.

r .  Cyna .tkii. OKTHÓpa 2 jHii 1869 rosa.
I — 1 CoBllTHHKT,, JlHHmeBOKiii.

N . D. 1595. Rada Szczegółowa Szpitala  
Dzieciątka Jezus.

W zrastająca ilo ść  pod rzutków  w skazuje p o 
trzeb ę dodatkow ego przyjęcia  o k o ło  40  m am ek  
do oddziału podrzutków  przy Szp ita lu  D z iec ią 
tk a  Jezus; z tego  pow odu R ada S zczegó łow a  
O piekuńcza tegoż S zp ita la , w zyw ając n in iej- 
szern kob iety , któreby obow iązków  mamki p o 
djąć się  chciały, zg łoszen ie  do Kancelarji S zp i
ta la , podaje zarazem do ich w iad om ości, iż  
mam ka, która przez miejscowego L ek arza  bę
dzie  za odpowiednią uznaną, dane m ieć będzie  
utrzym anie w  zakładzie i w yzn aczon ą  płacę 
roczną po rs- 30  a nad to , po up ływ ie p ierw sze
go  m iesiąca  siużb}-, otrzym a jedn orazow o, przy
byw ająca zc  w si, tytu łem  zadatku i zw otu  k o 
sztów  podróży rs. 4, zg łaszająca  się  z m iasta  
W arszaw y, o. i le  sam a przybędzie, ja k o  zada
tek  rs. 2 , a sprow adzona przez A ku szerk ę  n ie  
otrzyma żadnego zadatku, gdyż za jej nastrę
czen ie, A kuszerka  mieć będzie w yp łacon e rs. 3 .

Warszawa d. 3 (1 5 )  Października 1869 r.
Za Opiekuna Prezydującego Rogoziński

Pomocnik Nadzorcy Szpitala Mucharski.

"0. 751)4. Z a rzą d  D rogi Żelaznej
W drszaw sko- Terespolskiej »

Zawiadamia osoby interesów  ne, że  przed
m ioty pozostaw ione w kw artale 3 r. b. przez  
pasażerów  w stacjach i w pow ozach , odebrane  
b y ć  mogą za udowodnieniem  w łasn ości, od  
Zawiadowcy stacji Praga.

W ykazy tych przedm iotów znajduje się  do 
przejrzenia u Zawiadowców stacyj: Praga, 
S ie d lc e , Ł uków  i T erespol.

W arszawa d. 15 Paźdz ernika I8ó9  r.

W. D. 7377. Ta,fU ttetcoe- y - H .i jw #
.1 n p a n .te n ie .

06T,nB4!ioTń. o to  mirrejb rop. Meisap«<ii>n 
M ap se.ii, t lh iK e ie n i  emmv IA.ibrtftpn's, ro-
uie-n, m , ftje  yn p ar.icu ie r .. itbóu/eflieMi.dÓT, 
H C xoiaT accin op u ain  ę ń y  yBo.tbHHTeosHaro 
C B H jf .T * ,r .OTBa  ft , „ ; n c p C 'V : u t f i  •Wil i i -  iJM CORO - 
JHTOUCKT,: R jie c T C K f tto  y i 53^ ,,  rp r» Ą H e ń c ito ł i  
ryocp H lH , - ii..Tony • jinun BMf.iomiH 3akOH-
Hbiu Ki, H usnaau ony e n p e io  u p r ie in i i i  jo .i - 
* hm  n i  r o s c in e  l e f H p e j t i  nóghJtb Bar.Bsrn. 
TaKop . a nu. ci.-.4ipegCTa-
BJieHiCM-a ijquysieHTOHT,, 1160
no HcreaeBbt oŚttaTouHaroi cpojta fłijuho  óy  
^ęi-L crpeio Pa-iMiejmy iipociuioe mn> n ep e  
cejta iu Ł H ..,, cmi.fl.-rcjŁĆTuo.

*• P a sm it ., C c iirn ó p n  22 sp u  16tid ,r. ■
„  , . H a 'p u i .u M K b  P a j a H C K u i o  V t s g a ,

■s K-.itBTam., .HoTOBii.

O t w a r c i e  s p a d k ó w .  
W K P H T 1E  H A O JPM C T B T ,.

N - h - 5049. R,

Po śmierci:

brach M ucH in[eyi i t e Aki n l  ^ J°  ™  d° '
sk iego  w d zia łach  i y ' ? -  * 0 k r | g " W,^r t '
i 8a. ubezp eczonej o E d v^ rda^'pauceraln" 
w ła śc ic ie la  nieruchom ość; T T  1 ^u ®,eram > 
kach pod K aliszem , d aw n i^  ” a " i  X  
ra* 18 położonej, otw orzy ły  ^  Spad k t do

iejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

*■ F ran ciszk i z B ątow jezów

regu lacji k tórych  w yznaczam  t.erm injprzed  
so o ą  na dzień 23 S tycznia (4 L u teg o ) 1870 
r. godzinę 10 z rana w K ancelarji mej w K a
liszu .

K alisz  d. 1 (13) L ipca 1869 r.
2— 2 J ó z e f  Jeziersk i.

K . D  5050. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcaeh.

Z  powodu nastąpionych  śmierci:
1. G racjana Izdebsk iego w ierzycie la  sumy 

rs. 3 ,450, z w iększej sumy rs. 4,271 k. 45, na 
dobrach M ostow ie zabezp ieczonej.

2. E m ilji z W ojew ódzk ich  G orazdow skiej, 
w sp ó łw ła śc ic ie lk i sumy rsr. 4,937 k 93, na 
dobrach K ossów  Dębe A. B  zabezp ieczonej.

O tw orzyły się  spadki, wzywam  w ięc w szy 
stk ich  in teresantów , aby s ię  z  prawam i sw e- 
mi w dniu łfi (28) Stycznia 1870 r , jako ter
m inie do regulacji oznaczonym , przedem uą  
P isarzem  K anceiarji Z iem iańskiej w S ied l
cach  pod prekluzją  staw ili się .

S ied lce d. 3 (15; L ip ca  1869 r 
2— 2 P rzyłu sk i.

N . D . 5048. Pisarz Sądu Pokoju 
w Tykocinie,

Po śmierci: 1. J ózefa  D ubiszew skiego, 
w ła śc ic ie la  nieruchom ości w m ieście  T yk o
cin ie pod N p oi 109. 2. N aftolego Dawjdo- 
w icza  G ołdy, w łaśc ic ie la  ' / 3 częśc i n ieru
chom ości w m ieście  T ykocin ie  pod Nr. poi. 
208, 359 , 50 , 68 Va i 19. 3. K ajetana R o sz
k ow sk iego w ierzycie la  sumy rs. 540 pod Nr. 
3 d zia łu  IV  w ykazu h ypotecznego p o w y ż
szej n ieruchom ości zapisanej 4. L eonii z 
hrabiów  P otock ich  R ostw orow skiej, w ła śc i
c ie lk i n ieruchom ości w m ieście T ykok in ie  
pod N r. poi. 102. 5. K siędza F ran ciszk a  
Z akrzew sk iego , w łaściciela  ogrodu w arzyw 
nego ze  sm ugiem  w m ieście  T yk ocieie , d a 
wniej do M astelskingo należa.cego; i 6. W e
roniki W ołodkiewiczowi:!-) panny p e łn o le t
niej, w ła śc ic ie lk i '/3 c zęśc i nieruchom ości w 
m ieście  T ykocin ie  pod N r. poi. -10 p o ło żo 
nych, otw orzyły  s ię  spadki, do uregulow ania  
k tórych , term in prekluzyjny d is p ierw szych  
trzech  n a d . 6 ( iS i  S tycznia lS 7 0 r ,  a dla 
trzech  p ozosta łych  spadków na dzień 7 (19 )  
S tyczn ia  t. r. w Sądzie tutejszym  w W ydzia
le  hyp toczn ym  przeznaczam .

T ykocin  d. 26 Czerwca (8 L ip ca ) 1869 r.
2 —2 W olanowski.

LICYTAC iłb . - TOPEM .
N . D . 7571. M agistrat M iasta  

W arszawy.
N a sprzedaż do rozbioru 5 kom órek d r e 

wnianych w drugiem podwórzu w posesji Nr. 
2822 położonych , które z powodu z u p e ł
nej dezolacji grożą, zawaleniem , odbędzie się  
w dniu 16 (2 8 ) Października 1869 r. o g o d z i
n ie 12 w południe u Kom isarza Adra-mstra 
cyjtiego Cyrkułu 9 i 10 licytacja g łośna od 
kwoty rsr. 2 in plus. do której przystępujący  
vadium w ilo śc i rs, 1 złoży , a b liższe  w arun
ki u Kom isarza Adm inistracyjnego Cyrkułu  
9 i 10 przejrzeć może.

W arszaw a d. ,3 (15) Października 1869 r.
Z upow. p o. Prezydenta,

Radny M agistratu, Luceński. 
za N aczeln ik a  Kancelarji, Baudonlń.

N . D . 7572. M a g istia t M iasta  
W arszawy.

N a  sprzedaż do rozbioru stajen, wozowni 
i kom órek w podwórzu posesji Nr 2989a  
p ołożon ych , k tóre z powodu zupełnej d e 
zo lacji grożą za w a len iem , odbędzie się  
w dniu 16 (28; Października 1869 roku,o go
dzinie 12 w południe u K om isarza A dm ini
stracyjnego Cyrkułu 9 i 10 licytacja  g łośn a  
od kw oty k. 50 in pius, do której przystępu  
ją cy  vadium w ilości rsr i z łoży , a b liż sze  
warunki u K om isarza A dm inistracyjnego  
Cyrkułu 9 i 10 przejrzeć m oże.

W arszawa d. 3 (15) Października 1869 r.
Z upow ażnien ia p. o. Prezydenta, 

Radny M agistratu, L uceński. 
za  N aczeln ika K ancelarji, Baudouin.

'N .D . 75 4 8 . i '  upaO A en ie  H u  m e n  Ą u lP n n ta r u  
( 'ir .iu

B'I> llHTCHraliTCKOMt) 13, I-ki J,. HaXOtHIgCM ■
ch bt> AzeKcaHjpoBCKofi HitTageza. dy^ext,
iipoHSBejena 15 cero OktmÓ|1:i, B'1> 10 nacon-i, 
y rpa, aynniOHHaa npojaata ®ata»icaaro no.io 
■rna, saÓpaKOBannaro 14 iihxOTHfiijrt. • Oko- 
HeitKHM'1) UOJIKOHT.

r .  B apm aB a, 3 Otn'nfipa 1869 rorn. 
FJaBHwft ' OuotphreJTn,

1— 3 PlOJIKOBHHft'fe, ( ............. )- '

łv  D. 757.7. KoAbCKitl y -b a jr tn fl  
C cK aecm  parno po .

Corjtkcńo nptesUHcama Kojinc s aro ̂  y  t o j -  
Haro ynpaii.ieHia 0 Trn 2 ęero OjtTsópa za 
Jvś 12218, bÓMBZśeTCii na Bćeóóufee cBtjtk- 
iaie, mto uHCjia 24 OitTaÓpii (5  H oaópa) cero  
1869 r. B i> l l  nacoB'b yxpa bt, yupaiutenin

M a rH crp sra  ropowa Ko.ra m , nimcyTCTBin 
KOMiiHgHpOBOllHUrO R*ZOnpOH3BOAHTe4ll no 
ropo^CKOti nacTH. np0H3B0jtHTi,0H óyny-ru* 
S1HOIO f lB H b ie  II) 6  J  M Hhie T O p rH  l ii i  O T ^ & iy  B l» 
apeH^Hoe co/iGpiKLiHitJ óoj1>c H in s e  nOKasćm- 
HLixT. cynMi* ob'LkBjniouieMy Hii*enoHMeno- 
BaHHWX-b HejBlUSHHOOTefi BT. BOp KOZO, HO 
caynaio  m ic.iautuxcit 3 1 hhmii t  .i a  si i:cx h o (i 
ropoftcicoB K acu ^o.troi.T* bt. KaseHHoe 5 npa- 
b jienic 3aHHTWXT>, a HJiemio:

1. jifiu-bC b  ca omt. uzaJCBJLueBT. cynpy- 
ron-b TomiimkOBt. na BapmaBCKOMT. upejprB ■ 
Clii Iioj-L .M 345, OT-Ł cyMjibi 50 pyó. BT.ro*B, 
r.T, apeH^y na xpn roja.

2 . ijm-b n.TU4 ®JbucR i, Mapauzfl Biihkob- 
(•Kuro h -Payxa npu CxapoBapniaBCKoR y « m «  
iioj-i. Aś 168, bt. apeB jy na Rna. rogu, o t t ,  50  
p yó. bt. roflt'.

3. 3,0MB njajtJM W  Boiiipfcxsi Man na Bap- 
inaBCKOM'b npe^MlicT li i- A: 338 bt. apeH- 
j y  n a  ojiiH'b ro fb , o t t ,  40 pyó

4. IjOMT. HacjilijHHKOB-b B jy a p ja  KpOM- 
paii na B a p m a B C K O M 'b  n p e jM k C T h  no*T> Al 
276/7 Bb apensy n a  ABa roga, o t t ,  40 pyó. 
b t , roA'i.

Ha apen.ty Hanga- o goaa, Topru OTg-hZbno 
óyflyrT. lipOHSBtseHbi; o r t  upHCTynaiouttixT. 
in , -raitOBbiMT. -rpcóyeTcii najiór b '/4 nacrb y- 
KaaiHBoii cjm iiij, a ocraBUlie e t, apcHAli oó- 
»3am.i nejifej.ienHO ' nonoanHTb uacoEbie ct. 
neAEiiiKdMOCTń nejoHMKH a TOprOKije n3jep-
5KKH.

CpoKT. i.-OTOparo apenAa nanimaeToa h bt, 
KOHirb a p e n t a r o p T ,  b o  p . j u j t H i e  H eg n H aw M O - 
( Tcto óy,te iT. BBegeH-, nanunaeTca ct. 1 (1 3 )  
j 11:Bil[1 1870 r.

Hnpa f f i e j i a r o m ie  a p e n a o B a T t ,  -ra itO B b ie ; ne-, 
R B n a tn n ó c T U  HoBO.i u t t , ct, tiaauwi.WMH fleub- 
ru M U  i io i a a jO B a T b  b o  u p c u n  n  n a  m * c t o  n n h -  
ioii(nxT, c ó B l ip m n T b C i i  - ro p r o B T , .

B. Kojo , 3 OitraOpa 1869 roją.
P , jHBckiS.

N . D. 7550. C en n eem p a m o p h  Cu k u . io h - 
c k a o y i s s j a

O ót.hu jh ctt, iH in , h to  b :■ ai-ŁcThnuli CTep- 
A-.min, .C&giegKoB TySepnin CoKÓjoECKaio 
i  T.aga 30 cero OiiraOpa I8 6 0  r.. HauuHaa ct, 
1 0  uucon-b yxpa,'óygyTb ■ npouzBOabtbcm -rop
n i  na ni«ognzsy u eó eje fi u 1000 iu i j k i  o- 
B-tn-L .ij-im oił u o p o ju  ceKBecTponauuxT, 
Mrioio V apeB^aT.opa Mii'Jiii'i'a. .JatiObT, Patcńyc- 
naro aa Kaae.HHWn tabicEaniH a to  coi-jacno  
npesnnęai-iio Ero Bbicob-ofut-rojiOAiu 1'oeuo- 
AHiia llauajbm iK a '.:on. k.,. o yis3Xa o tt , 
29 CeuTHÓpa cero 1869 rofla aa JV5 7273.

I.’. CoKojoB-b, OxtiHSpa 2 Rtm 1869 ro&a. ,
IliOTppBCKih.

N . D . 7508. R ad a  Szczegółowa . Opiekuńcza 
Szp ita la  Starozakonnych w W arszawie.

. P od aję do pow szechnej w iadom ości, że  w  d. 
21 P aźd ziern ik a  (2  L istop ad a) r, b. o godzin ie  
11 p rzed  południem  sprzedane zostaną  w  gm a
chu S zp ita la  S tarozakonnych przez publiczną  
licy tację  różn e efek ta  pozosta łe  po osob ach  w  
tym że szp ita lu  zm arłych, a to  za go tow e p ie - . 
n iąd ze  zaraz po  przybiciu p łacić  się m ające.

W arszaw a d, 5 (1 7 ) R aździernika 1869 r.

N . D. 7589. Pisarz I'ryU-iaiu Cywilnego 
w Warszawie.

-Stosow n ie do Art- 682 K. R. S., wiadomo 
czyni. :ż na żądanie Karoliny z W oifów po 
Ludwiku Sojecki-m pozostałej w-,owy, w W ar 
ssaw ie  pod N. 33 zam ieszkałej. &.zam ieszka
n ie prawne do tego interesu i c-.-łego p o stę 
pow ania subhasticyjnego u Ignacego P ię-  
dzick iego  Patrona przy Trybunale Cywilnym  
w W arszaw ie pod Nr. 586B . obecn ie pod Nr. 
556 zam ieszkałego , obrane m ającej, w p o sz u 
kiwaniu rs. 450 z procentem w chw ili za p ł ty  
kapita łu  obliczyć się  m- iącym i uosztów  
egzekucyjnych  oil Leopold-. G radzikiew icza  
w ła śc ic ie la  nieruchom ości Nr. 6.-a- v« Pradze  
przy W arszaw ie zaś pod Nr. 405 w i  ra
dze przy W arsza, - ie  zam ieszkałego , proto  
k ółem  Michała.: W acław a M arkiewicza Ko- 
m ornik.i przy Trybunale Cywilnym w W ar
szaw ie w dniu 19 Czerwca > i  L  jica) 1869 r. 
sporządzonym , w drodze sądowej przym u
szonego  w yw łaszczenia, zajętą  i zaareszto- 

'\vaną zo sta ła  ą, .
NIERUCHOM OŚĆ, 

w Pradze przy W arszaw ie narożnie ulicy  
Szerokiej, S trzeleckej i Targowej pod Nr. 65 
łiyp. a. 65 lit. a  poi. w Cyrkule Policyjnym  i 
Adm inistracyjnym  XII, w gm inie M agistratu  
m iasta W arszaw y, w jurisdykcji Sąuu io& oju  
W ydziału  IV  na Pradze, na gruncie em hteu- 
tycznym , z którego opłaca się skarbowi ro - 
czn ie  czynszu  kop 90 położona, prawem w ła 
sności do egzekw ow anego d łużnika L eopolda  
G radzik iew icza n a leżąca, i w tegoż p o sia d a 
niu zostająca, przybliżonej ro zleg łośc i gru n 
tu  ok oło  łok c i kwadratowych 400U rniec m o
gąca. . . . . . .

Na gruncie tej nieruchom ości, stoją  nastę
pujące zabudowania:

1. Dom drew niany zew nątrz szalow any o 
p a rterze  pod dachem  gontam i krytym  o 1 ko 
m inie murowanym  nad dach w yprow adzo
nym.

2. Parkan z  galarow izny w którym je s t  
brama dw uskrzydłow a.

3 . D w a ogródki osztachetow ane. w k tó 
rych  m ieszczą  się  4 ław ki sosnow e i  2 sto ły  
oraz drzew ka d zik ie  ok oło  sz tu k  5 i altanka  
z desek.

4 Oficynka drew niana zew nątrz gliną i 
wapnem  tynkow ana pod dachem  gontam i kry
tym o 1 kom inie murowanym  nad dach wy
prowadzonym ,

5. Parsk w ziem i u r z ą d z o n y , deskam i 
kryty.

6. Parkan od ulicy S trzeleck iej z galaro
w izny.

7. G ołębnik  z d esek  w k sz ta łc ie  budy.
8. Kom órki z galarow izny pod pełd aeh em  

deskam i krytym.
9. Studnia balam i cem browana i tak iem iż  

kryta,
10. K loaka z desek  o 2 sedesach  deskam i 

kryta.
11 C hlewek z ty łu  kloaki urządzony.
12 Śm ietnik  z galarow izny.
13. S zopa z  bali w słu p y  postaw iona, pod 

półdachem  gontam i krytym o 1-ch w ierzejach  
i 1-ch drzwiach.

14 G ołębnik  z  desek.
15 Zabudow anie z desek  pod p óh lacliem  

gontam i krytym
16. Parkan z galarow izny postaw iony sta 

wiany.
17. Ogródek m ały deskam i z galarow izny  

ogrodzony
W  nieruchom ości tej m ieści s ię  6 lokato

rów z im ion i nazw isk  oraz ilo ść  ceny najmu  
u iszczających  w akcie  zajęcia  po szczeg ó le  
w ym ienionych.

O bszern iejsze op isan ie pow yż zajętej i za 
aresztow anej nieruchom ości znajduje się  w  
akcie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego: 
Ignacego P iędzick iego  Patrona w W arszaw ie  
pod Nr- 5865, obecn ie pod Nr. 056 za m iesz
k a łego , zaś zbiór objaśnień i warunki w 
K ancelarji P isarza T rybunału tutejszego  z ło 
żone, przejrzane być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u, P re

zydentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie  
pod N r. 387 urzędującem u, na ręce  W in
centego  K ępińskiego urzędnika tegoż M a
gistratu .

2. Teofilow i V ogt P isarzow i Sądu P oko
ju  W yd zia łu  IV  w Pradze przy >. arszaw ie  
tam że pod N r. :81  urzędującem u na ręce  
w łasne.

Obudwom dnia 25 C zerw ca ,7 Lipca) 1869 
roku.

W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yż za 
jęte j i zaaresztow anej nieruchom ości w -war
szaw ie  dnia 28 Czerwca ( 0  L ipca) 1869 r., 
zaś w dniu dzisiejszym  do k sięg i zaareszto-  
wań w K ancelarji P isarza T rybunału tu te j
szego, na ten cel utrzymywanej, w pisane z o 
stało.

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a
runków '"sprzedaży odbędzie s ię  na audjen- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w W arsza
w ie m iejscu zw ykłych  posiedzeń  przy u licy  
D ługiej pod N-rem  549 o godzinie 10-tej 
z rana w W ydziale d 4  ( i 6) W rześn ia  1869 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Ignacy P iędz i-  
cki Patron przy T rybunale Cywilnym  w W ar
szaw ie, którego zam ieszk an ie j e s t  wyżej w sk a 
zane.

W arszaw a d. U  (23.-; L ip ca  1869 r 
R adca Dworu, Zgórski.

W yw ieszono na tablicy w sa li ustępow ej 
Trybunału Cywilnego w W arszaw ie. , 

W arszawa d. 11 (23) L ipca 1369 r.
R adca D w oru Z orski.

P o odbyciu trzech publikacji zbioru obja 
śn ień  i warunków licytacyjuych w dniach 4 
(16; ' rzeźnia, 18 (80) W rześnia i  2 (14)
P aździernika IS69 r. wyrokiem  Trybunału  
Cywilnego w W arszaw ie i d. 2 (14) P aźd z ier
n ika 1869 r. w daeie  trzeciej publikacji z a p a 
dłym  term in do przygotow aw czego p rzysą
dzenia  pow yższej n ieruchom ości w yznaczony  
z o s ta ł na d. 18 (39,) L is to p a d a  1869 r. w k tó 
rym to d. licytacja  odbywać się  będzie  na p o 
siedzeniu  T rybunału Cy iln ego  w W arsza
w ie w W ydziale I pod Nr. 5 9 i rozpoczn ie  
s ię  od sum y rsr. 1,000 lub od %  częśc i sz a 
cunku jak i taksą  b ieg łych  w ykryty z o s ta 
nie.

W arszaw a d. 3 (1 5 1 Paździer. 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

A . D . 7588 P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt 632 K. P. S . wiadomo 
czyni, iż  pa żądanie L eopolda D ębick iego, 
w ła śc ic ie la  w si Gozdowa, w Pow iecie Breziń- 
sk iia  G ubernji P ttrokow sk iej położonych , w 
ty ch że  dobrach zam ieszk ałego , a zam ieszka
n ie  prawne do teg o  interesu  i ca łego p ostę 
pow ania  subhastacyjuego u Ignacego P iędzi
ck iego  Patrona przy Trybunale, Cywilnym w 
W arszawie, w arszaw ie pod Nr. 5S6/J, o b e 
cn ie pod Nr. 556 zam ieszk ałego , obrane m a
ją ceg o , w poszukiw aniu rsr. 6,727 kop. 6ę, z 
procentem  od d 1 Stycznia 1S69 r  ik o sz to w  
egzekucyjnych  od N epom ucena P ągow skie-



go w łaściciela  dóbr ziem skich Koźle, w ty ch 
że dobrach w Pow iecie Brezińskim  Gubernji 
Petrokow skiej zam ieszkałego, p ro tokołem  
M ichała-W acław a M arkiewicza, Kom ornika 
p rzy  T rybunale Cywilnym w W arszawie, w 
dniu 23 M aja (4 Czerwca, 1869 roku  sporzą
dzonym, w drodze Sądowej przymuszonego 
w yw łaszczenia, zajęte  i zaaresztowane zo 
sta ły

DOBRA ZIEM SK IE  
K oźle, w O gu i Powiecie B rezińskim  G uber
nji dawniej W arszawskiej, obecnie Petro- 
kowskiej, pod ju n sd y k c ją  Sąou Pokoju  w 
B rezinach, w gm inie B iatoszew ice, Parafji 
Kozie, pod kasą  okręgową w Lodzi po ło żo 
ne, z jednego kaw ała g runtu , żadną obcą 
własnością nieprzedzielonego sk ładające  się, 
księgę wieczystą mające, prawem  własności 
do egzekwowanego s ła ż u ik a  N epom ucena 
Pągowskiego należące i w jego posiadaniu 
zostające, przybliżonej rozległości g run tu  
około włók 44 m iary nowupolskiej mieć mo
gące.

N a gruncie tych dóbr sto ją  następ u jące  
zabudowania:

1. Dwór z drzew a postawiony, pod dachem  
gontam i krytym , o trzech  kom inach murowa
nych, nad dach wyprowadzonych.

2. Oficy a z bali zbudowana, gontami 
k ry ta , o jednym  kom inie murowayym, nad 
dach wyprowadzonym.

3 Chlewy na podm urowaniu z kamienia, 
z bali w słupy, gontam i kryte.

4. K loaka z desek gontam i kryta, o je 
dnym sedesie.

5. Sztachety m ałe dwór otaczające.
6. K apliczka m ała z drzewa po nad s ta  

wem obecnie wyschłym stojąca.
7 M ostek drewniany na  strudze bez po

ręczy.
b. P arsk  m urow any słom ą kryty, z oka

pami z gont.
9. O gród owocowy i warzywny, w którym  

K ilkadziesiąt drzew owocowych i k ilkanaście 
dzikich

10. Zabudow auie z drzewa w słupy p o 
stawione, pod dachem  słom ą krytym , mie 
szszące w sobie stajnię, wołuwmę i holen- 
dermę.

11. Stodoła z bali w słupy słom ą kry ta, o 
3 k lepiskach i ty iuż  w ierzejach, a  przy tej 
na  zew nątrz k iera t pod w ystaw ką na słupach  
drew nianych s ł  -mą kryte.

12. Szopa z drzew a słom ą kryta.
13. Stodoła w słupy m urowane z drzewa, 

pod dachem  gontam i krytym , o 2 k lepiskach 
z  wierzejami.

14. Spichrz murowany z cegły n a  wapno 
pod dachem  gontam i krytym.

15. Owczarnia z baii w słupy postaw iona 
słom ą kry ta, o dwóch w ierzejach.

16. Zabudow anie (ośm iorak) z bali w słu 
py zbudowane, słom ą kry te, z okapam i z 
gont, o dwóch kom inach murowanych, n»d 
dach wyprowadzonych.

17. O bórka z bali w słupy słom ą kry ta.
18. Studnia balami ocem browana z ż u ra 

wiem i kubłem .
19. Parkany i płoty, ogród, zabudow ania i 

podwórze otaczające.
2u. C hałupa drew niana w węgieł zbudow a

na, słom ą kryta, o dwóch kom inach m uro
wanych nad dach wyprowadzonych.

21. Chlewek z drzew a zbudowany pod d a 
chem słom ą krytym .

22. K arczm a drew niana z zajazdem  o wie
rzejach  na p rzestrza ł, o jednym  kominie m u
rowanym , nad dach słom ą i gontem  kryty  
wyprowadzonym.

23. Kuźnia z bali w słupy zbudowana pod 
dachem  gontami krytym , o jednym  Kominie 
murowanym.

24. F ig u ra  S go Jan a  Chrzciciela pod da 
szkiem  na 4 słupkach

25. Kościół R zym sko-Katolicki z drzew a 
zbudowany z w ierzyczką, blachą obity.

26. Dzwonica drew niana
27. Plebanja z bali zbudowana, gontem 

kry ta, o jednym  kom inie murowanym, nad 
dąch wyprowadzonym.

28. S todoła z bali w słupy nowa bez p o 
krycia.

29. S todoła z bali w węgieł słom ą kryta.
3U. S todółka z drzew a w węgieł słom ą

kryta- 
31 Krzyż drewniany.
32. C m entarz ogrodzony ziem ią okopany. 
Lasu w dobrach Koźle znajduje się około 

włók i0 i wycinków około włók 5; łą k  oko
ło  włók 2, i 3 stawy niezarybione, gospodar
stwo płodozmienne; gleba z emi przew ażnie 
żytnia klasy I.

Inw entarz żywy: wołów roboczych sztuk  
12, krów dojnych 14, koni fornalskich 14, 
owiec 300.

Inw entarz  martwy: wozów na żelaznych 
osiach 3, pługów 3, bron ‘2, m łocarnia fabry- 
k i E w ansa  1, radeł'2, wialnia 1, sieczkarnia 1.

Dochód z tych dóbr stanowi prop iaacja , 
pach t, a  głównie plantacja buraków i zboże.

O bszerniejsze opisanie powyż zaiętych i 
zaaresztow anych  dóbr znajduje się w akcie
zajęc ia  u sp rzedażą  kierującego Ignacego 
P iędzickiego P a tro n a , w W arszawie pod Nr. 
586D, obecnie pod -M 556 zam ieszkałego, zaś

I zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży  w Kan- - 
celarji P isarza  T rybunału  tu tejszego złożo- | 
ne, przejrzane być inogą

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. Benedyktowi Piesirzeniew iczow i, W ój

towi Gminy Bratoszewice, do k tó rej dobra  
ziem skie K cźle należą, w tejże  wsi u rzęd u ją 
cem u na ręce  w łasne dnia 26 C erwca >8 L -  
pca, 1869 r.

2 v\ iktorow i Ś lusarskiem u, Pisarzowi 
Sądu Pokoju w B rzezinach, w tem że mieście 
urzędującem u, na  ręce w łasne d. 27 Czerw
ca (9 L ipca 1869 r

W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a 
ję tych  i zaaresztow anych dóbr w Viarszawie 
d. 30 Czerwca ( i2  L ipca) 1669 r  , zaś w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w Kance- 
larji P isa rza  T rybunału  tu tejszego na ten  cel 
utrzym ywanej wpisanem zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjeucji T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
w m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 z rana  w 
W ydziale 1 dnia 4 (16i W rześnia 1869 r.

S p rzedażą kierow ać będzie Ignacy Piędzi- 
cki. P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym, k tó 
rego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 14 (26j L ip ca  1869 r.
R adca Dw oru Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 14 (.26) L ipca 1869 r.
R adca Dworu /.górski.

Po odbyciu trzech  publikacji w dniach 4 
(16 );Września, 18 (30) w rześn ia  i 2 ( 14; P a ź 
dziern ika  1869 r. wyrokiem T rybunału  Cy
wilnego w W arszaw ie, z dn ia  2U 4)P aździer 
n ika  i860 r  w decie trzeciej publ kacji za 
padłym , term in do przygotowawczego p rz y 
sądzenia powyższych dóbr Koźle wyznaczo
ny zo sta ł na dzień 17 i29; L istopada  I8>9 r. 
w którym  to dniu licytacja odbywać się b ę 
dzie na posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w 
w W arszawie, w W ydziale I. pod Nś 549 i 
rozpocznie się od sumy rs. ib .0 0  i, lub od */» 
części szacunku, jak i tak są  biegłych wykry
ty zostan ia  

W arszawa d 3 (15) Października >869 r.
R adca Dworu Zgórski.

W. I ) . 1510. P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu

Zaw iadam ia, żc n a  żądanie Stanisław y z T y- 
m niekich  Czyńskiej, A leksad ra  C zyńskiego żo
ny, w asystencji i za  upow ażnieniem  m ęża w 
m ieście K aliszu  zam ieszkałej, przez A lek san 
d ra  Czyńskiego P a tro n a  przy T rybunale  Cy
wilnym K aliskim  działającej, i u niego praw ne 
zam ieszkanie ob rane m ającej, w ystaw ione zo
sta ją  n a  sprzedaż w drodze relicytacji 

D O B R A  Z IE M S K IE  
Popów  w O kręgu  'W a rtsk im  położone, k tó re  w 
drodze działów , n a  licy tacji w dniu 9 (21) 
W rześn ia  1869 r. odbytej, naby ł na  w łasność 
Gustaw Ł ączyński, lecz gdy w edle św iadectw a 
P isa rz a  T ry b u n a łu  z dn ia  2 (14) P aździern ika  
1869 r. now onabyw ca n ie uczynił zadość w a
runkom  licytacyjnym , przeto n a  niebezpieczeń
stwo wspomnionego nabyw cy, pow tórna sprze
daż następuje.

Sprzedaż ta  odbyw ać się będzie na  audjencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego K alisk iego w pałacu  Są
dowym przy ulicy Józefina  w K aliszu posie
dzenia odbyw ającego, a  pierwsze ogłoszenie 
w arunków  tej sprzedaży n as tąp i n a  posiedzeniu 
tegoż T ry b u n a łu  w d. 24 P aździern ika  (5 L i
stopada r. b. o godzinie 10 z rana .

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy ru b li sre
brem  49,998 kop. 76 '/.2. V adium  w sum ie rs. 
3 ,000 je s t w ym agane w m onecie s ta ły  kurs m a
jące j.

W aru n k i licy tacyjne p rze jrzane  być m ogą u 
podpisanego P isa rza  i P a tro n a  Czyńskiego, w 
K aliszu  zam ieszkałego.

K alisz d. 3 (15) P aździern ika  1869 r.
K orycki P isa rz  T ryb.

'  N. D . 7574. _  ’
Podpisany  P a tro n  p rzy  T rybunale  Cywilnym 

w K aliszu  i w tem że m ieście K aliszu z urzędu 
zam ieszkały podaję do wiadom ości iż n a  mocy 
w yroku T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K aliszu w d.
17 (29) W rześn ia  1868 r. n a  powództwo A b ra 
ham a L eib  W eltzm an  zapadłego sprzedaną zo
stanie  w dzodze działów  ,

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w m ieście K aliszu  p rzy  u licy  P iekarsk ie j pod 
N r. 132 położona, sk ład a jąca  się z domu o p a r
terze i dwócli m ałych stancjach  w szczytach 
oraz  przybudow anej izby w podwórzu, z drw al- 
n ik a , k lo a k a  i z tem  w szystkiem  ja k  w tak sie  
je s t zam ieszczoną a  do sukcesorów  C harlo ty  
H enryety  dw óch im ion Beck, A lb e rta  Ju lju sza  
T h e ilin g  i A braham a L eib  W eltzm an w K a li
szu zam ieszkałych, niepodzielnie należąca.

T ak sa  nieruchom ości tej przez biegłych spo
rządzona, w yrokiem  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
K aliszu  w dniu  22 K w ietn ia (4  M aja) 1869 r. 
zapadłym  zatw ierdzoną została .

P o  odbyciu tem czasowego przysądzenia po 
wyższej nieruchom ości w dniu  15 (27) W rze
śn ia  1869 r . term in  do je j ostatecznego przysą
dzeniu ,na dzień 13 (25) P aźd z ie rn ik a  1869 r. 
godzinę trzecią  z po łu d n ia  w m iejscu posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w K aliszu przed delego

wanym Sędzią tegoż T rybunału  W . W ójcickim  
wyznaczony został.

K ażdy m ający chęć kup ien ia  rzeczonej n ie 
ruchom ości może przejrzeć w arunki licytacyjne 
i tak sę  onej ta k  w biórze P isa rza  T rybunału  
Cywilnego w K aliszu  ja k o  i u  P a tro n a  sprze
dażą tą  dyrygującego.

L icy tac ja  n ieruchom ości te j zacznie się od 
sumy rs. 350 kop. 52 '/., tak są  w ykrytej, a  va
dium n a  rs. 200 ustanow ione zostało.

K alisz dn ia  17 (29) W rześnia  1869 r.
J a n  N epom ucen C ieński.

N D. 7569
Podpisany Patron  przy T rybunale  Cywil

nym w W arszawie pod Nr. 649 zam ieszkały , 
donosi i ogłasza uiniejszem : że w skutek 
wyroków T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w dniach 21 L 's to p ad a  (2 G rudnia) 1868 
roku  i l3  1 2 o Lutego, o raz  25 Czerwca (7 
L ipca) 1869 roku, m iędzy A nną z Rakow
skich po K arolu Bernatow icz wdową i Eu- 
frozyną R akow ską panną doletnią, pod '-r.
1 257 zam ieszkałym i, nrzez podpisanego bro 
nionymi z jednej, a  L au rą  z Oborskich Ra 
kow ską, wdową po Ksawerym Franciszku  
Rakowskim  pozostałą, w imieniu własnem. 
oraz jak o  m atką i główną opiekunką n ie le 
tnich: Przem ysław a, Ksawerego, Tadeusza 
synów i M arjanay córki, rodzeństw a R ikow  
skich w m ałżeństw ie z n ie g ly  Ksawerym- 
F ranciszk iem  Rakowskim  spłodzonych dzie
ci d z ia ła jącą , pod Nr. 1207 i Józefem  Augu
stynow icz przydanym  opiekunem  pow yż
szych niele tn ich  pod r. 1274/5a. zam iesz
kałym i. p rzez  B orzew skiegi Adw okata sta- 
wającymi z drugiej, tudzież Zofją z Rakow
skich  L eopolda H ubert żoną, w asystencji 
tegoż m ęża swego czyniącą, czyli obojgiem 
m ałżon Hubert, pod Nr. 472, W ładysław em  
Sawickim jak o  ojcem i opiekunem  nieletniej 
L au ry  Sawickiej córki, z n icg iy  M arją z R a
kowskich żoną swą spłodzone działającym , 
pod Nr. 7 1 1 i Feliksem  Chuszczakowskim  
przydanym  opiekunem  powyższej nieletniej 
L aury  Sawickiej pod Nr. 572/3, wszystkiemi 
w W arszaw ie zam ieszkałym i, przez K arola 
R osso Patrona bronionym i z drugiej strony 
zapadłych sprzedane b ę lą  w drodze dzia 
łów przez publiczną  licytację dobra Dom a
niew w Powiecie Grodiskim  G ubernji W ar
szawskiej położone, graniczące na wschód z 
dobram i Żbików, na południe z dobrami Mo- 
szna, na zachód z dobrami Gołaszew, na p ó ł
noc z dobram i O łtarzew  i Duchnice.

D o b ra  te  le ż ą  o w iorst trzy  od stacji kolei 
ż e lazn e j W arszaw sko - W iedeńskiej P ru s z 
ków, od m iasta B łonia wiorst 10, od m iasta  
Grodziska w iorst 14, zaś od W arszawy 
w iorst 17.

D obra Domaniew n a leżą  do sukcesorów 
niegdy K saw erego-Franciszka Rakowskiego, 
powyżej z imion i nazwisk wyrażonych.

Zabudow ania są  następu jące : dom z d rze
wa. czyli dwór, dó ł cembroweny po dawnej 
lodowni, dom z drzew a dla czeladzi, budka 
drewniana, piwnica, druga piwnica kom ór
ka trzecia  piwnica, kurniki, k loak, , obora, 
chlewek, holendernia, stajn ia i wozownia, 
sp ichrz, stodoła z dwoma przystawkam i, szo
p a  dwie studnie, gołębnik, dom dwojak, pół 
domu. kuźnia przy k tó re , chlewek, karczm a 
przy k tó rej chlewy i dom czworak, zabudo
wania wszystkić z drzewa po większej części 
słom ą, a  w m iejszej ilości g in tam i kryte, sa
dzawka czyli staw jeden , ogrodów fruk to- 
wy i warzywny. Ogólna rozległ iść dóbr tych 
w gruntach ornych, łąk ach  ogrodach, wotach, 
n ieużytkach i gruncie pod zabudowaniami 
wynosi m órg 548 p rę t. 27.

P odatk i wynoszą rocznie rs. 575 kop 14 '/r  
Do odbycia sprzedaży delegowany je s t  

W . Adam Boniecki, A sesor T ryhunału  Cy 
wilnego, w zastępstw ie którego, przed W-ym 
Kokowskim także Asesorem  T rybunału , de 
cyzją J  w. P rezesa  z dnia 21 L ipca  ,2 S ierp
nia) 1869 r. do odbycia pierwszej publikacji 
upoważnionym  w dniu 23 L ipca ^4 Sierpnia) 
1869 roku  o gadzinie 9 3/ 4 z ra n a  odbyła się  
pierw sza publikacja zbioru  o ‘jaśu ień  i wa
runków sprzedaży, druga puklikacja a  za ra 
zem przygotowawcze przysądzenie powyż
szych dóbr Domaniew, odbędzie się przed  
tymże delegowanym, w miejscu posiedzeń 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie w Wy
dziale I  pod Nr. 549 w dniu 3 (15j W rześnia 
1869 r. o godz 9 3/ 4 z rana  

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 45,662 
kop. 40, ja k o  szacunku  tak są  biegłych wyna
lezionego.

Vadium wynosi rz. 450.
B liższe szczegóły objaśnień, taksa, oraz 

zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży, p rze j
rzane być mogą w K aacelarji P isarza  T ry 
bunału  w ydziału  I-go i u  podpisanego P a 
trona, którego zam ieszkanie wyżej je s t  wska
zane. i

Jó z e f Naimski, Patron . 
N astępnie po odbyciu w powyższym term i

nie drugiego ogłoszenia zbioru  objaśnień i 
warunków sprzedaży, a  zarazem  przygoto
wawczego p rzy sądzen ia  dóbr ziem skich Do
maniew pod W arszawą położonych, term in 
do ostatecznego przysądzenia  tychże dóbr

oznaczony z o s ta ł  na dzień 1 6  (28i Paździer
n ik a  1869 r. godz. I ' / 2 z południa, k tó ry  to  
terq jiu  odbędzie się w miejscu posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 
549 w W ydz I. przed W . Bonieckim A se
sorem  tegoż T rybunału  ja k o  delegowanym.

W arszaw a d. 18 (39) W rześnia 1869 r.
Jó ze f N aim ski Patron.

N . D . 7.5S7. Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości: że  
praw nie zaję te  ruchomości w drodze egzeku
cji sądowej, sprzedane będą przez publiczną 
licytacje, w następujących dniach i miej 
sc.:ch: l j  w dniu 9 ( 2 1 ) Październ ika r. b. o 
godz. 9 z rana  w W arszawie na  ta rg u  S ta re  
M iasto zwauym. szal francuzki. 2) w tym że 
dniu i na  tymże targ u  o godz. ' 9 '/2 z rana 
memle jesionow e oraz znaczna ilość bary łek  
i szaflików, 3) w tym że dniu o godz. 10V2 
z rana na  targu Nowe M iasto zwanym, raebl# 

jesionow e, sosnowe, lampy, wagi zegary, r y ■ 
gały sklepowe, bufet sosnowy” i t, p., 4) w 
tym że dniu o godz. 11 z rana  na targu M u
ranów m eble jesionow e i inne, gaideroba 
męż a drelich, b ilard , lich tarze , św ieenuiki, 
lu s tra  i t. p , 5) w dniu 10 (22) Października 
r. b. o godz. 10 z rana, na targ u  W itkow skie
go zwanym, rozm aite  m eble jesionow e i so
snowe, oraz e tażerke  koszykowej roboty. 6) 
w dn iu  13 (25) Paździeru ika r. b. o godz 9  
z rana  na  M uranowie, sa lopa lisam i sybir- 
skiemi podbita, rypsem  jedw anym  czarnym  
kry ta, z kołm ierzem  tumakowym , 7). w tym 
że duiu o godz. 12 w południe za Ż elazną  
B ram ą, rozm aite  m eble jesionow e, brzozow e, 
sosnowe i inne, zegar, bielizna i garderoba 
dam ska i m ęzka, b iedzna  stołowa, czapka, 
chustka  i serw eta wełniana, licn tarze , św ie
czniki, rąd ie  m iedz i.ne  i t. p przedm ioty, 8) 
w W arszawie w domu pod Nr. 2251 A .  przy 
ulicy Nalewki, rozm aite  wina w ęgierskie, 
francuSkie, reńskie, h iszpańskie, miody, wi- 
śniak, a rak , wódki, likwory, m iary, znak i 
sklepowe, u rządzen ia  piw niczne oksefty. g ą 
siory, beczki, towary kolonjalue, po rter a n 
gielski i t. p., w dniu 9 (21) Października r. b. 
począwszy od godz i z południa i codziennie 
od tejże godziny zaczynając, i z wyłączeniem  
św iąt prawnych , aż do zupełnego ukończenia 
sprzedaży, a 9 ; w du u 14(26) Października 
r. b o godz. 10 z rana  za  Ż elazną  B ram ą, 
118 sztuk  zegarków rozm aitych srebrnych 
kieszonkowych

Vi a rsz a w a  d. 6 18) P a ź d z ie rn ik a  1S69 r 
Napoleon Mierkowski., Kom ornik.

1 i (u lica  S-to Je rsk a  N r 22 now y).

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lH  O B T j H B JE H IH .

N. D . 6332.

Rosyjskie Towarzystwo
r

założone w roku 1827,
z kap itałem  w całości opłaconym

Cztery Itliljony U sr.
i znacznem i funduszam i zasobowemi.

P rzyjm uje w szelkie ubezpieczenia od poża
rów , załatw ia w ynagrodzenia za poniesione 
szkody n a  zasadach słusznych, w razie zacho
dzących sporów , p o d d a je  się wyrokom  tu te j
szych sądów  i w tym celu obraneru m a zamiesz
k an ie  praw ne w liiórzc-Ajencji Jen e-  
ralnej na K rólestw o P olsk ie  w  
W arszaw ie przy ulicy D ługiej 
pod Kr. 3 0 0  ( « « w y  II).

Ajent Jeneralny 
w Królestwie Polskiera 

D . R osenblum .

N . D . 7468.

Jest do sprzedania
w mieście P ło c k u  przy ulicy Parow ej Dont 
Z a j e z d n y  w raz z ogrodem fruktow ym , bu
dynki w dobrym  stanie , przy trakcie  idącym  do 
L ip n a  i P rus.

W i a d o m o ś ć  powziąść m ożna u  w łaściciela 
n a  m iejscu. 2 — 3 t

w D ru k a m i Rządow ej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego .— Za pozw oleniem  Cenzary.


